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_ Jednomyślne przyjęcie rezolucji 


3 listopada wspólne posiedzenie CKWPPS i KCPPR 


W pierwszej połowie grudnia | qjy sprawie porozumienia i pokoju 


pażję misja współdziałania PPR i PPS na posiedzeniu w dniu 22 


ziernika ustaliła na podstawie upoważnienia 


kiero 


ten » i wnietw 
; oap alnych obu partii, że Kongres Zjednoczeniowy PPR i PPS 
Nz dzie się w. pierwszej połowie grudnia r. b. 
dzeni dzień 3 listopada rb. postanowiono zwołać wspólne posie- 
dde KC PPR i CKW FPS, celem ustalenia daty i porządku 
iennego Kongresu Zjednoczeniowego. 


Pismo tow. Prezydenta Bieruta 
z okazji 35-lecia działalności. 
Lubelskiej Spółdz. Spożywców 


ty BLIN (PAP) — W dniu 24 paź- 
ca Sika br. przypada 35-ta roczni- 
ni gziałalności Lubelskiej Spółdziel- 
ai Spożywców. Do rozwoju spółdziel 
ma Drzyczyniłi -się znani działacze 
potu robotniczego, między nimi 

Olesław Bierut Prezydent R.P, któ 
Y Początkowo pełnił obowiązki kie- 

nika egzekutywy zarządu LSS. 
g Tezydent Bierut przesłał do Lu- 
kaz ej Spółdzielni Spożywców z 0- 
Ag i jubileuszu pismo treści nastę- 

Ującej; 

"W związku z uroczystością 35-1e- 
gó, abelskiej Spółdzielni Spożyw- 
ta ' Przy powstawaniu której mia- 
Saig Tównież okazję uczestniczyć pA 
zaj e przekazać starym jej organi- 
O i dzisiejszym jej członkom 
ni 308 wyrazy uznania j najserdecz- 
Mejsae pozdrowienia. 


nga dnosé pracująca Lublina, czy- 
r przegląd 35-letniego okresu 
ę” Oju swej spółdzielni — znajdzie 
tę, IM niewątpliwie wiele momen- 
dog? „ Pdzwierciedlających przebieg 
dzą znacznego odcinka własnych jej 
ta w — dziejów klasy robotni- 
ł h Walczącej o sprawiedliwość. spo 
s o zniesienie ustroju wyzy- 
Praw, uciskukapitalistycznego, 0 
tari acii godnosé cźłowieka - prole- 
wa Lubelska $ w owi ody 

była tylko je — i w do- 
datiu jedną z najbardziej zacisz- 


e 


R 


Zbiórka na Wspólny 


nych — pozycji bojowych w tej wal- 
ce. Tym niemniej była to pozycja 
‘ważna, mobilizująca i kształtująca 
poczucie woli oraz świadomość kie- 
runku i celów walki, która mimo 
swej na pozór ogólnej — spółdziel- 
czej — formy, nie zatracała nigdy 
swego klasowego charakteru, to zna- 
czy nie zatracała nigdy najściślej- 
szego związku z podstawowymi dą- 
żeniami mas pracujących. Wierność 
dla tych podstawowych dążeń, wy- 
trwałość į niezłomność w pełnieniu 
zadań na ważnej, ale trudnej pozy- 
cji w toczcej się walce klasowej o 
sprawiedliwość społeczną — oto zna- 
mienne rysy rozwoju LSS i ludzi, 
którzy słę w niej skupiali I właśnie 
dlatego ludność pracująca Lublina 
może być dumna ze swej spółdziel- 
ni, której historia 35-letnia jest za- 


razem odzwierciedleniem znacznego |. 


odcinka dziejów walki o wyzwolenie 
społeczne mas pracujących. 
Przesyłając gorące pozdrowienia 
członkom spółdzielni, jej działaczom 
i całej ludności pracującej miasta, 
które na przestrzeni całego swego 
rozwoju brało zawsze najczynniejszy 
udział w kształtowaniu dziejów na- 
rodu j szczególnie żywy udział w 
kształtowaniu walki polskiego ludu 
pracującego — życzę najserdeczniej 
Lubelskiej Spółdzielni , Spożywców 
dalszego niemniej pomyślnego działa 
ia w „kształtowaniu nowego jutra“, 


Dom 


przyniosła 613 miln. zł 


w dniu 22 bm. odbyła się w Komitecie Centralnym PPR, krajowa 
naawa pełnomocników zbiórki na Wspólny Dom Zjednoczonej Partii 
która Robotniczej — członków obu partii robotniczych PPR i PPS, na 

j Pełnomocnicy poszczególnych województw złożyli sprawozdania 


R 
Brzobiegu zbiórki, 


Woj. ląsko-dąbrowskie — 90.422.066 zł, woj, wrocławskie — 58.503.991 zł 


byg. Poznańskie — 43.256.372 zł, woj. 


Dn zbiórki na Fdhdusz Budowy Centralnego Domu Zjednoczonej 
Klasy Robotniczej wyniósł w dniu 20 października br.—613.206.737 
ch. Poszesególne województwa wpłaciły (stan na dzień 20 bm.: 


szczecińskie — 36.830.952 zł, woj. 


„BO8kie — 31.069.317 zł, woj. krakowskie — 28.800.624 zł, woj. gdań- 
fp 21.542.715 zł, woj. łódzkie — 18.927.299 zł, woj. warszawskie — 
Wo; Ere zł, woj. kieleckie — 13.092.077 zł, woj. lubelskie — 12.146.205 zł, 


Olsztyńskie — 11.362413 zł. woj. 


kie — 6.726.454 zł. 


rzeszowskie — 10.881.285 zł, woj. 


W Warszawie zebrano — 61.792.836 zł W Łodzi — 21.736.242 zł. 


Dar historyków radzieckich 


dla polskiego 


wiącsteta:z generalny Komitetu Sło- 

lego w Moskwie, pik. Mocza- 
kiem esat Kcmitetowi Słowiań- 
Wehr Polsce 250 dzieł historycz- 
Nd dar wybitnych historyków 
Sig, ich prof. prof. Tretiakowa, 
m OWA ; Udalcowa, którzy niedaw 
w zii edzili Polskę i wzięli udział 


Wy, 
a aa 


Żydzi i Arabowie usłuchali ` 
wezwania Rady Bezpieczeństwa 


świata nauki 


Nadesłane dzieła historyczne, któ- 
re przyczynią się do pogłębienia przy 
jaźni polsko-radzi 'iej, przeznaczo- 
ne są dla polskich historyków. ar- 
cheologów, Ministerstwa Oświaty o- 
raz dla instytucji naukowych w War 
szawie, Krakowie, Poznaniu, Łodzi, 
Wrocławiu oraz dla biblioteki Ko- 


Historyków we Pore M Słowiańskiego w Pol: e. 


Wczoraj w południe umilkły 


strząły w pustyni 


Negev 


RaARYŁ (PAP) — Mediator ONZ w konflikcie pałestyńskim dr 


h Bunche ogłosił komunikat, 


, że otrzymał depeszę 


stwierdzający, 
rów obera torów ONZ w Tel Avivie i w Kalrze, donoszące, iż za- 


w raad państwa Jrrael jak i 
Danai Rady Bezpieczeństwa i 


I 
teresia dono 


Blata Negey zaprzestać ognia W 
Teenie „Południe według czasu 


szą z Tel-Avivu, rząd 


c , 
attora SE ad z wezwaniem 
Ara, ponosi z Kairu agencja Reu- 


rząd egipski zastosowały siędo 
wydały swym wojskom rozkaz za- 


R ognia na obszarze Negev. 


————— aeee NA 
aza? swym wojskom na|9gnia został przekazany armii egip- 


ej w Palestynie już w piątek 
rano, U 
| TEL - AVIV (SAB) — W Tel-Avi- 
vie zapanowała w czwartek pow- 
szechna radość z powodu podwójne- 


p 
iadceya ",CSiDska Nokrashi Pasza | go zwycięstwa wojsk izraelskich: zdo 
(75 ie rozkaz zaprzestania! bycią Berszoba i zajęcia pozycji w 


Budowa arterii stolicy 


ZEE u 


Tunel trasy W-Z na odcinku pod ul. Miodową jest już gotowy. Na 


Do projektu Meksyku 
wprowadzono poprawkę ZSRR 


Komisja polityczna ONZ przyjęła na piątkowym posie- 
dzeniu jednomyślnie projekt rezolucji meksykańskiej, zre- 


dagowany i zatwierdzony osta 


tecznie w czwartek przez spe- 


cjalnie w tym celu pówołaną podkomisję. Podkomisja ta 


zmodyfikowała 


pierwotny tekst rezolucji meksykańskiej 


przez wprowadzenie do par. 4 jej części wykonawczej po- 
prawki radzieckiej i trzech poprawek francuskich o cha- 
rakterze redakcyjnym. Poprawki te przyjęte zostały jed- 
nomyślnie. Jednogłośna czwartkowa uchwała podkomisji 


stworzyła na sali, w której od 


bywało się posiedzenie Komi- 


sji Politycznej, atmosferę powszechnego optymizmu co do 
dalszych losów meksykańskiego projektu rezolucji. 


Na wstępie posiedzenia referent 
podkomisji — Prghaska (Czechosło- 
wacja) przedstawił: opracowany pro 
jekt. Po oświadczeniach delegatów 
Peru i Kanady, którzy przyjęli prze- 
dłożony tekst, przedstawiciele Liba- 
nu i Australii zgłosili do niego po- 
prawki. Przeciwko temu wnioskowi 


zdjęciu trolleybus przejeżdża w łaśnie Miodową ponad tunelem wystąpił delegat brytyjski — Shaw- 


Brak zainteresowania 


w USA ' 


wynikiem wyborów prezydenckich 


"Tylko połowa uprawnionych 
pospieszy 2 listopada do urn 


N. JORK (PAP). Mimo bliskiig> terminu wyborów prezydenckich 
które mają się odbyć 2 listopada, wśród szerokich mas wyborczych 
odczuwa się zupełny brak zainteresowania, Dzienniki amerykańskie 
przypuszczają, że przynajmniej poiowa uprawnionych do głosowania 
nie weźmie udziału w wyborach, 


Apatia panująca wśród mas deja einem w wi ] 
A wieniem w Wilkes Barre w sta- 
S i 3 ; 
> è Kandydat na prezydenta z ramie- 
or iey WYDRA E przeświadczenia, nia partii postępowej potępił w 
iż nie ma różnicy między kandyda- Y di 
tem republikańskim i demokratycz- |SWoim przemówieniu plan Marshal- 
nym. Jedynie kandydatura Walla-|1a , stwierdzając, 'że plan ten ma 
lcea budzi nadzieje i entuzjazm |Brzede wszystkim na celu odbudowę 
tych Amerykanów, którzy pragną |Niemiec kosztem: robotników innych 
zmian w polityce wewnętrznej i za- 
granicznej Stanów Zjednoczonych. 


"Mimo, że kierownicy partii postę- 
powej liczą się z tym, iż partia ich s 
otrzyma znacznie mniej głosów miż 
republikanie i demokraci, to jednak 
zwolennicy Wallace'a wykazują wiel 
iką energię i entuzjazm w kampanii 
| przedwyborczej, gdyż wiedzą, iż pra- 
cują dla dobra pokoju i demokracji. 

N. JORK (PAP). Wallace zakoń- 
czył swą podróż przedwyborczą prze 


W dniu 22 października br. zmarł 
w szpitalu Sióstr Elżbietanek w 
Warszawie Prymas Polski, kardynał 
prezbiter Kościoła Rzymskiego, Le- 
gat Stolicy Apostolskiej, Metropoli- 
ta Gnieźnieński i Warszawski, Arcy- 
biskup Grmieździeński i Warszaw- 
ski — ks. dr Kardynał August Hlond. 

Po operacji wyrostka robaczkowe- 
go, którą przeszedł Kardynał Hlond 
13 października, wywiązało się po- 
wikłane zapalenie płuc. Pomimo sta- 


Dzieci polskie 
wróciły z Danii na pokładzie 
M'S Batory 


GDYNIA (PAP), Polsk; transatlan- 
tyk M/S „Batory“ powrócił ze swego 
regularnego 58 rejsu z Nowego 
Jorku do Gdyni mając na „pokładzie 
230 pasażerów, wśród ' nich 74 repa- 


krajów europejskich oraz robotni- 
ków amerykańskich. 

Plan Marshalla — powiedział Wal- 
lace — już spowodował częściowe 
bezrobocie wśród górników amery- 
kańskich, którzy pracują obecnie 
jedynie 3—4 dni w tygodniu. Przy- 
nosi on korzyści jedynie wieix m 
monopolom i bankierom, dlatego też 
należy bankierów i wielkich kapita- 
listów usunąć z wpływu na rządy w 
Ameryce. 

Mocną stroną propagandy przed- 
wyborczej Wallace'a jest. wysuwanie 
haseł pokojowych. Dlatęgo też Wal- 
lace cieszy się poparciem ruchu 
związkowego robotników amerykań- 
skich oraz inteligencji postępowej. 


Zgon Prymasa Polski 
ks. Kardynała Augusta Hlonda 


rannej opieki lekarskiej oraz tran- 
sfuzji krwi, nastąpił zgon w piątek 
22 października o godz. 10,30. 


Wyprowadzenie zwłok do proka- 
tedry w Warszawie odbędzie się w 
niedzielą 24 bm. o godz, 15, skąd we 
wtorek 26 bm., po uroczystej Mszy 
Św. żałobnej, zwłoki Kardynała zo- 
staną przeniesione, w myśl ostatnie- 
go życzenia, do Katedry Św. Jana 
w Warszawie. 


<w» 


Przed jubileuszowym 


Zjazdem PAU ` 


$ ” d 
triantów ze Stanów Zjednoczonych KRAKÓW, (tel. wł) — W senator- | siedzenie Polskiej Akademii Umie- 


A. Płn. i Anglii, 54 dzieci polskich, skiej sali na Wawelu otbędzie się 
które na zaproszenie Duńskiego Czer- |dn* 25 bm. jubileusz 75 letniego ist- 
wonego Krzyża spędziły wczasy w|nienia Polskiej Akademii Umiejętno- 
Danii, ści. * ` torat nad tą uroczystością 
...|objął Prezydent Rzeczypospolitej Pol 

Z Southampton przybyń wybitni Ja 4 dose at 


iej Bolesł Bi . 
muzycy Gitlis i Cassini dla odbycia A sanie ogó 
koncertowego tourneć po Polsce, a z 
Nowego Jorku znany antropolog prof. 
Juliusz Lips, który nawiązuje kon- 
takt z Uniwersytetem Jagiellońskim w 
Krakowie. , 


W uroczystościach wezmą udział 
delegacje Belgii, Czechosłowacji, 
Francji, Jugosławii, Szwajcarii, Szwe 
cji, Węgier, Włoch, W. Brytanii i 
ZSRR. 

Uroczystości rozpoczną się w po- 
niedziałek o godz. 19 rano posiedze- 
dzeniem, na którym przemówi min. 


Salwa wojsk 


Beit Nattif. Postępy wojsk izrael- 
skich na tych dwóch kierunkach 
przecinają linie „komunikacyjne ar- 
mij egipskiej ze strefą Jerozolimy. * 
W kołach politycznych 'Tel-Avivu 
uważa się, że ONZ stanie teraz przed 
faktem dokonanym i będzie musiała 
przeprowadzić rewizję planu Berna- 
dotte'a, biorąc pod uwagę zmiany 
geograficzne, spowodowane posunię- 
ciami wojsk izraelskich. 
"TEL - AVIV (SAP) — Rzecznik 
rządu Izraela ogłosił, że dziś po po- 
zędzie zapanował ó 
E A Na i zd, odniosło ciężkie rany, Ogółem pod- 
Również źródła arabskie potwier- | Czas starcia w Firminy ponad 100 osób 
dzają, że na eałym froncie ` Negev | Zostało” rannych, i , 
zaprzestano ognia o godz. 14 zgodnie, W Monceau les Mines w zagłębiu 
z rozkazom Rady Bezpieczeństwa, . |Póluocnym wszystkie ataki policji 20- 


PARYŻ (PAP), Według wiadomości, 
które nadeszły do Paryża w godzinach 
wieczornych, w zagłębiu Firminy (de- 
partament Loary) doszło do zaciętej 
walki między strajkującymi górnikąg 
mi a policją i wojskiem. W chwili, gdy 
górnicy wypierali policjaritów z szy- 
bu Combfort, wojska kolonialne otwo- 
rzyły ogień na strajkujących. 

Jeden górnik został zabity, a 15 


kademii Nauk, którzy wezmą 
Oświaty Stanisław Skrzeszewski. Po w zjeździe jubileuszowym Polskiej 
południu odbędzie się plenarne po- Akademii Umiejętności w Krakowie. 


jętności. We wtorek dnia 26 bm. od- 
będzie się o godz. 10 posiedzenie z 
odczytami uczonych zagranicznych, 
a o godz. 16 posiedzenie naukowe 
czte. h wydziałów Akademii Umie- 
jętności. Uroczystości zostaną za- 
mknięte xoncertem muzyki polskiej 
w Teatrze Słowackiego oraz otwar- 
ciem wystawy obrazującej dorobek 


prac Polskiej Akademi! Umiejętno- 
ści. 


(al.) 

Dnia 22 bm. przyjechała z Moskwy 
do Warszawy delegacja uczonych ra- 
dzieckich, członków Radzieckiej A- 
„dział 
J 


kolonialnych 


do strajkujących górników 


stały odparte. Strajkujący wzięli do 
Pk 140 żandarmów, w tym jedne- 
go pułkownika į jednego kapitana żan- 
darmerii, 


W departamende Gard siły poli- 
cyjne zostały wycofane į wszystkie 
kopalnie znajdują się w rękach straj- 
kujących. 


W godzinach popołudniowych ze- 
brała się w Paryżu, pod przewodni- 
ctwem prezydenta republik; Auriola, 
Rada Ministrów, która ma powziąć 
ważne decyzje w związku z sytuacją 
strajkową. 


b 


lerosś podkreślając, że wszelka nowa 
„poprawka stworzyłaby obecnie nie- 
,potrzebne trudności, zważywszy, że 
|przedkładany projekt rezolucji przy 
' jęto na podkomisji jednomyślnie. 
Inicjator rezolucji — Nervo (Mek- 
syk) zaznaczył, że zmierza ona je- 
dynie do ustalenia żasad działania, 
a nie procedury, ponieważ autorzy 
projektu pragną jedynie pomóc wiel 


kim mocarstwom w przezwyciężeniu _ 


trudności, a nie chcą ich jeszcze po- 
większać.. Nervo zaapelował o wy- 
cofanie poprawek, co też nastąpiło. 

W toku dyskusji ambasador Lan- 
ge złożył oświadczenie, że tekst re- 
zolucji meksykańskiej, wspominają 
‘ey o konferencji krymskiej zawiera— 
w rozumieniu delegacji- polskiej — 
również te momenty, które uzgodnio 
no w Poczdamie. 


Dyskusja w podkomisji 
rozbrojenia i energii atomowej 
PARYŻ (PAP). W trakcie dysku- 
sji nad radziecką propozycją rozbro- 
jeniową w drugiej podkomisji, wy- 
łonionej przez Komisję Polityczną 
Zgromadzenia ONZ, zabrał m. in. 


‘głos delegat radziecki, Malik, który ` 


¡polemizował ż anglosaskimi krytyka 
mi projektu radzieckiego, 
Stwierdził on na wstępie, że cał- 


kowicie bezpodstawne są wywody ` 


delegata St. Zjednoczonych, Osborna, 


który mówił np., że hie może przyjąć ` 


tej części wstępu do projektu rezo- 
lucji radzieckiej, w której mowa o 
tym, iż dotychczas nie zrobiono prak 
tycznie nic, by wprowadzić w życie 
uchwały Zgromadzenia w sprawie 
lenergii atomowej i w sprawie zasad 
powszechnego uregulowania i zmniej 
szenia zbrojeń. 


Czy pan Osborn może to przyjąć ' 


czy nie — powiedział delegat ` ra- 
dziecki — pozostaje faktem, że dla 


wprowadzenia w życie tych ńchwał - 
istotnie dotychczas nic nie zrobiono, ' 
a to przede wszystkim dlatego, że - 


delegacja USA, ciesząc się popar- 
ciem niektórych innych delegacji, 
usiłowała podyktówać swą wolę 
tzw. mniejszości, tj. narzucić dogod- 


ny dla USA plan kontroli nad ʻener- 


gią atomową i sparaliżować wykona- 
nie uchwał Zgromadzenia o redukcji 
zbrojeń. 

Delegat radziecki potępił obłudę 
tych delegacji, które swą niechęć do 
przyjęcia propozycji radzieckiej ma- 
skowały wysuwaniem wszelkiego 
rodzaju wstępnych warunków, któ- 
rych wykonanie jest rzekomo nie- 
zbędne przed rozpoczęciem redukcji 
zbrojeń. W szczególności przedsta- 
wiciele W. Brytanii i St. Zjednoczo- 
nych wysuwali takie warunki, jak 
zawarcie traktatów pokojowych z 
Niemcami i Japonią, stworzenie mię- 
dzynarodowych sił zbrojnych, usta- 
nowienie kontroli nad energią ato- 
mową itp, 


| Boją się głosować 
przeciw. radzieckim 
propozycjom 

Gdy Malik zakończył swą mowę, 
przewodniczący chciał natychmiast 
przejść do omawiania następnego, 
syryjskiego projektu rezolucji. Jed- 
nakże delegat ZSRR postawił wnio- 
sek o uprzednie przeprowadzenie gło 
sowania nad pro*ektem radzieckim, 
Przedstawiciele USA, W. Brytanii i 
Francji uporczywie oponowali prze- 
ciwko wnioskowi Malika, 

Delegat polski dr Suchy poparł 
ten niosek, przypominając, że każ- 
da delegacja ma bezsprzeczne pra- 


wo żądać głosowania nad każdym - 


ze swych wniosków. Mimo to pod- 
komisja większością głosów posta- 
towiła odroczyć głosowanie nad pro 
ektem radzieckim do końca dysku- 
sji nad wszystkimi projektami. 
Rezolucje, 

które nic nie wnoszą 


Podkomisja przeszła do omawia- 
nia syryjskiego projektu rezolucji, 
a następnie projektu brytyjskiego. 
W dyskusji okazało si że projekty 
te nie wnoszą nic pozytywnęgo. 
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Krok naprzód 


D MIESIĄCA rozchodziły się z pałacu Chaillot w Paryżu po całym 
świecie grzmoty i pioruny gwałtownej dyskusji, wywołanej star- 
ciem dwóch światopogliądów, dwóch systemów myślenia, dwóch sprzecz- 


nych ze sobą dążeń, 


Delegacje Związku Radzieckiego i państw demokracji ludowej przy- 
były na III sesję ONZĄz najlepszymi i najszczerszymi zamiarami prze- 
dyskutowania i uchwalenia wszelkiego rodzaju wniosków, zmierzających 
do pokojowego załatwienia najważniejszych problemów międzynarodo- 
wych, do usunięcia z drogi współpracy międzynarodowej tych kłód, 
które tej współpracy przeszkadzają. Związek Radziecki i państwa de- 
mokracji ludowej przybyły do Paryża ze świadomością, że najważniej- 
szą sprawą jest przezwyciężenie nieufności, jaka zapanowała między 
wielkimi i małymi narodami wskutek gwałtownego wzrostu zbrojeń 
w Stanach Zjednoczonych i w państwach zachodnich. 


Dlatego też delegacja radziecka zainaugurowała swe wystąpienie na 


IN sesji Ogólnego Zgromadzenia wniesieniem konkretnego 
redukcji zbrojeń o 1/3 oraz zakazu używania broni atomowej, 


IESTETY, postępowanie mocarstw zachodnich cechowały imtencje 
wręcz przeciwne, Zamiast okazania dobrej woli, bez czego wszelkie 


N 


projektu 


porczumienie w ogóle nie jest możliwe, państwa zachodnie bezprawnie 
przeforsowały wniesienie na porządek obrad tzw. sprawy Berlina, dająe 


tym do zrozumienia, że nie pragną 


porozumienia, lecz zaostrzenia sto- 


sunków ze Związkiem Radzieckim. Jednocześnie mocarstwa zachodaie, 


przy pomocy swej maszyny do gł 


gilotynowanie 


wniosków radzieckich, dając tym dodatkowy dowód, że nie szukają drogi 


+, do zgody, 


Tej działalności delegacji mocarstw zachodnich towarzyszyły gesty, 
śv'iadczące o najgorszych zamiarach mocarstw zachodnich. Prezydent 
< Truman ostentacyjnie ujawnił nowe zarządzenia o powiększeniu amery- 


kańskich sił zbrojnych. Rząd brytyjski pośpieszył z ogł 
nienia tempa demobilizacji oraz rozpoczął werbunek 


niem zwol- 
hotników do 


„tzw, armii krajowej. Równolegle odbywały się próby silniejszego zce- 
mentowania „bloku zachodniego“, Ton prasy ząchodniej stawał się coraz 
agresywniejszy w stosunku do Związku Radzieckiego. 

Jednakże ani Związek Radziecki, ani państwa demokracji ludowej 
nie dały się zastraszyć tymi hałaśliwymi demonstracjamj. Delegacja 
radziecką i delegacje państw demokracji ludowej uporczywie wy.awiały 


niebezpieczeństwo, jakie niesie dla 


pokoju światowego tego rodzaju 


solityka mocarstw zachodnich i przeciwstawiały postępowaniu mocarstw 
„achodnich własne dążenia i konstruktywne projekty, przepojone du- 
chem pokoju i porozumienia. Jednocześnie delegacje państw demokracji 
ludowej wskazywały, że siły pokoju są większe, niż siły prące do wojny. 


Z SZONE przez delegację meksykańską projekt rezolucji jest 
pierwszym wystąpieniem państw zachodnich, zawierającym akcenty 
porozumienia i dobwej woli, Stwierdzenie, że najważniejszym pro- 


blemem międzynarodowym jest zawarcie 


traktatów pokojowych 


z Niemcami i Japonią, stanowi właściwie powtórzenie jednej z tez War- 
szawskiej Konferencji 8 ministrów spraw zagranicznych. Nawiązanie - 
w rezolucji de uchwał Jałtańskich i stwierdzenie, że obowiązek zawarcia 
traktatów pokojowych ciąży na czterech wielkich mocarstwach, jest 
również zgodne z tezami politycznymi ZSRR i państw demokracji 


ludowej, 


Nic więc dziwnego, że projekt rezolucji meksykańskiej został przy- 
jęty pozytywnie przez delegację radziecką i polską, z zastrzeżeniem 
pewnych poprawek, które zresztą w podkomisji redakcyjnej zostały 
uwzglęđnione, O wiele znamienniejsze jest jednak to, że za rezolucją tą 
wypowiedziały się również mocarstwa zachodnie, co wygląda jak odwrót 
od dotychczasowej taktyki tych delegacji w trakcie obcunej sesji ONZ. 


Nie wierzymy w cuda, zwłaszcza w polityce, Zbyt wiele nagroma- 
dziio się w ciągu ostatnich miesięcy objawów złej woli mocarstw za- 
chodnich, aby ta jedna jedyna rezolucja, stanowiąca przykład dobrej 
woli, mogła za jednym zamachem rozproszyć naszą nieufność. Jednakże 
gotowi jesteśmy uwierzyć w tę dobrą wolę, jeśli mocarstwa zachodnie 
złożą jej dalsze dowody przy praktycznym zastosowaniu zaleceń 


rezolucji, l 
NET ATELAWU na zmianę 


mocarstw zachodnich złożyło się 


wiele czynników. Nie najmniejszą rolę musiały zapewne odegrać 


perspektywy wyborów prezydenckich, które odbędą się za tydzień 
w Stanach Zjednoczonych. Obie tradycyjne partie amerykańskie doszły 
widocznie do wniosku, że. będzie rzeczą raczej niebezpieczną stanąć 
przed wyborcami w chrzęszczącej zbroi i z obnażonym mieczem. „Inspek= 
cje“ Marshalla w Grecji i we Włoszech przekonały go zapewne o sła- 
bości elementów, z któwych Stany Zjednoczone usiłują zmontować woj- 


skowy aparat „bloku zachodniego”. 


Nie bez znaczenia zapewne jest 


stwierdzony fakt, iż rekrutacją ochotnicza w W. Brytanii przyniosła 
całkowite fiasko. Antywojeńne demonstracje w Anglii i zdecydowanie 
antyimperialistyczna postawa francuskiej klasy robotniczej, < 

i bardzo ostudzić gorączkę wojenną amerykańskich polityków, 


Z 


NAJĄC mechanizm funkcjonowania polityki 
amerykańskich, trudno przypuszczać, aby rezolucja meksykańska była 


państw południowo- 


samodzielną inicjatywą delegacji meksykańskiej. Dlatego też, niezależnie 
od stopnia szczerości, jaką mocarstwa zachodnie wkładają w swe po- 
parcie dla rezolucji meksykańskiej — trzeba by uważać ją za objaw 
otrzeźwienia w obozie wojennym. Nasza ocena, że siły pokoju na świecie 
są większe, niż siły wojny, okazała się trafna, Wartość tej oceny nie 
umniejsza się nawet wówczas, jeśli mocarstwa zachodnie ocenę tę 
próbują zużytkować dla eelów koniunkturalnych. 


Awan 


Na wydarzenia i przemłańy spo- 
łeczno 'polityczne ostatniego okresu 
żywo zareagowała młodzież zorga- 
nizowana w, Związku Młodzieży 
Polskiej, Jesń to objaw zrozumiały, 
skoro ta właśnie młodzież ma sta- 
nowić awangardę młodego pokole- 
nia w budownictwie ustroju socja- 
istycznego, x : 

Należy podkreślić, że referaty, dy 


usja i uchwały wrześniowego roz-, 


_szkrzonego Plenum Zarządu Główne 


go ZMP wniosły wiele światła, spre- 


cyzowały ostatecznie drogi po ja- 
kich rozwijać się będzie praca Zwią 
zku. Uchwały te stanowią niezbęd- 
ne uzupełnienie deklaracji ideowo- 
programowej, przyjętej na Kongre- 
sie Wrocławskim w lipcu br. 

„Przyśpieszone tempo rozwoju 

"społecznego i zaostrzenia się walki 
klasowej stwarza nową sytuację, w 
której Związek nasz musi jasno 1 
wyraźniej niż dotychczas określić 
swoje miejsce w układzie sił klaso- 
wych w kraju* — mówił na wrze- 
śniowym Plenum przewodniczący 
ZMP — tow. Janusz Zarzycki, 

To znaczy, że młodzież ZMP-owska 
musi przede wszystkim dbać o czy- 
stość ideową swoich szeregów, o ich 
prawidłowy, robotniczo-chłopskj w 
przeważającym procencie, skład kla 
sowy. 


+ 


Zmnierzający ku końcowi okres 


scalania kół organizacyjnych, istnie-- 


jących przed zjednoczeniem czterech 
organizacji młodzieżowych, dał już 
w tym względzie poważne doświad- 
czenia, Zdarzało się np., że niektóre 
koła wiejskie, koła Wiciowe, kiero- 
wane przez synów bogatych gospo- 
darzy, odmawiały w całości wstą- 
pienia do ZMP, Wtedy to na skutek 
pracy uświadamiającej w terenie, 
następował poprzeczny podział ta- 
kiego koła, przy czym większość je- 
go członków, synów i córek bezrol- 
nych i małorolnych chłopów  wstę- 
powała do ZMP, reszta, obca klaso- 
wo, odpadała od organizacji, lub 
wprost przechodziła do organizacji 
klerykalnej, Zjawisko to jest nie- 


wątpliwie zdrowe. Jednak nie prze- 
biegało ono we wszystkich łach 
równie prawidłowo. Wskutek tego 


przed Związkiem Młodzieży Pol- 
skiej stoj zadanie całkowitego wye- 
liminowania z szeregów ZMP ele- 
mentów obcych i wrogich, Obecny 
skład socjalny Związku Młodzieży 
Polskiej wyraża się w przybliżeniu 
następującymi cyframi: 35. proe, mło 
dzieży robotniczej, 45 proc. chłop- 
skiej, 15 proc. szkolnej i 5 proc, in- 
nej, Odsetek młodzieży robotniczej 
winien bezwzględnie wzrosnąć, 


Sprawą składy socjalnego ZMP, 
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| Kandydat Ku Klux Klanu. 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych 


w październiku 

i zrozumieć, to co 
się obecnie dzieje w południowych 
stanach amerykańskich trzeba 
byłoby sięgnąć do historii wojny 
domowej w północnej Ameryce. Wó- 
wczas, w latach 1861—65, północne 
stany pod przewodnictwem prezy- 
denta Lincolna wystąpiły przeciwko 
11 południowym stanom. Powodem 
wojny było niewolnictwo w połud= 
niowych stanach, a do tego główne- 
go powodu dołączyło się wiele in- 
nych politycznych i gospodarczych 
tarć między północą i południem 
Stanów Zjednoczonych. Wojna za- 
kończyła się zwycięstwem stanów 
północnych j zniesieniem niewolni- 
cbwa Murzynów. 

Nie mogę się tu wdawać w szcze= 
góły tego wielkiego wydarzenia w 
dziejach amerykańskich. Wystarczy, 
jeżeli wymienię dwa następstwa 
wojny domowej, występujące do- 
tychczas, 

Po pierwsze, południowe stany a- 
merykańskie w dalszym ciągu sta- 
nowią najbardziej zacofaną część 
unii amerykańzkiej, zacofaną pod 
i gospodar" 
czym i kulturalnym.  Prześladowa- 
nia Murzynów i podatek wyborczy, 
prymitywne metody gospodarcze i 
największy w Ameryce odsetek anal 
fabetów — oto cechy charaktery- 
styczne stanów południowych, 

Po drugie, stany południowe aż 
do ostatnich wyborów stanowiły 
twierdzę Partii Demokratycznej i 
nazywane były w Ameryce „solid 
south“, co w tym przypadku można 
przetłumaczyć jako „wierne połud- 
nie“, Lincoln, który zwyciężył stany 
południowe, był  Republikaninem. 
Na skutek naturalnej opozycji wo- 
bec zwycięzców, południe stało się 
demokratyczne (oczywiście według 
amerykańskiej terminologii partyj” 
nej) i w ciągu dziesiątków lat po- 
łudniowe stany głosowały z małymi 
wyjątkami na demokratycznych kan 
dydatów na prezydenta, demokraty- 
cznych senatorów 4 demokratycz- 
nych członków Izby Reprezentan- 
tów. 


Bunt w Filadelfii 


Wielki autorytet osobisty Roose- 
velta potrafił utrzymać tę wierność 
stanów południowych dla Partii De- 
mokratycznej, chociaż reformy ,„No- 


Waszyngton, 
dokładnie 


Grz 


orz Jaszuńsků 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA*) 


ły od reakcyjnych poglądów polity- 
ków z południowych stanów. Po 
śmierci Roosevelta ograniczony Tru 
man nie był w stanie utrzymać koa- 
licji północy 1 południa w Partii 
Demokratycznej, choć polityka jego 
merytorycznie bardzo się zbliżyła do 
pozycji południowców; 

Na Konwencji partyjnej w Fila- 
delfii w lipcu rb. doszło do rozłamu. 
Większość konwencji uchwaliła plat 
formę wyborczą, zawierającą postu- 
laty całkowitego równouprawnienia 
Murzynów, Większość musiała tak 
postąpić ze względu na powstanie 
Parti; Postępowej Wallace'a. Gdyby 
nie słowny przynajmniej postulat 
równouprawnienia Murzynów, jesz- 
cze większy odsetek byłych demo- 
kratów przeszedłby do obozu Wal- 
lace'a. 

Tekst platformy wyborczej, uch- 
wa!onej w Filadelfii, wystarczył je- 
dnak dla grupy reakcyjnych poll- 
tyków z Południa, by w dramatycz- 
ny sposób opuścić salę konwencji. 
Pod przewodnictwem gubernatora 
stanu Południowa Karolina, Jamesa 
Stroma Thurmonda, reakcyjni bun- 
townicy zwołali własną konwencje 


wego Ładu“ bardzo daleko odbiega- | w mieście Birmingham w południo- 


Dokumenty przyjaźni 


Z przemówienia Generalissimusa Stalina 


` wygłoszonego z okazji zawarcia układu 
polsko-radzieckiego w roku 1946 
..„Stosunki między naszymi krajami w cią- 


gu ostatnich pięciu wieków były nacechowane 
— jak wiadomo — elementami wzajemnej 6b- 


cości, nieprzyjaźni a 


konfliktów. Takie stosunki osłabiały obydwa 
nasze kraje i wzmacniały niemiecki imperia- 


lizm 


Znaczenie układu polsko » radzieckiego po- 
lega na tym, że kładzie on kresi grzebie te 
dawne stosunki między naszymi krajami i stwa- 
rza realną podstawę do zastąpienia dawnych 
nieprzyjaznych stosunków stosunkami przy- 
mierza i przyjaźni między Związkiem Radziec- 


kim a Polską“, 


garda młodzieży 


Włodzimierz Dzięciołowski 


czystości ideologicznej jego szere- 
gów warunkuje bowiem wypełnie- 
nie przyjętych przezeń ideowo =- wy 
chowawczych i politycznych zadań. 
Niemniej; ważna jest oczywiście 
sprawa szkolenia, ideowego aktywu. 

Związek postawił sobie za eel 
spółuczestnictwo w. budowaniu u- 
stroju socjalistycznego poprzez ak- 


tywny udział w walce klasowej, w. 


oparciu o naukę marksizmu - leni- 
nizmu. Zamierza on wychowywać 
młodzież w duchu nowej socjalisty- 
cznej moralności į jako. do potężne- 
go instrumentu wychowawczego się 
ga w swej pracy do leninowskiej 
krytyki i samokrytykię 

Aby uniknąć niebezpiecznych od- 
chyleń ideologicznych konieczne 
jest rozwinięcie į pogłębienie w ko- 
łach fabrycznych, wśród młodzieży 
robotniczej poczucia przynależności 
db klasy robotniczej. Na to zagad- 
nienie specjalną uwagę zwróciła 0- 
statnia konferencja aktywu robot- 
niczego ZMP. Uświadomiona mło- 
dzież robotnicza powinna wpływać 
ideologicznie i politycznie na mło** 
dzież biedno chłopską, wskazywać 
jej na toczącą się walkę klasową, 
pomagać jej w tej walce i w kon- 
sekwencji zacieśniać sojusz robot- 
nicze „ ehłopski, przy utrzymaniu 


nierzadko otwartych 


swej kierownioaej roli w tym soju- 
BZU. 

Młodzi robotnicy, którzy u siebie 
w fabrykach i warsztatach będą roz 
wijali i upowszechniaj współzawo- 
dnictwo pracy, pójdą do młodzieży 
wiejskiej z pomocą w organizowa- 
niu ośrodków maszynowych, z po- 
mocą w realfzacji uspółdzielczenia 
produkcji rolnej itp, Nie mało wy- 
siłków czeka ZMP-owców również 
wśród młodzieży rzemieślniczej, któ 
rą trzeba wyrwać spod wyzysku 
wszechwładnych panów majstrów. 
Jeszcze innym przejawem walki kl 
sowej będzie szeroka akcja kultu 
ralno - oświatowa, walka z analfa- 
betyzmem prowadzona przez ZMP. 

W- tej gigantycznej pracy mło- 
dzież ZMP-owska będzie sięgał ' do 
dorobku i doświadczeń młodzieży 
radzieckiej, Będzie ona coraz bar- 
dziej zacieśniać nawiązane już bra- 
terskie stosunki z Wszechzwiązko- 
wym  Leninowskim  Komunistycz* 
nym Związkiem Młodzieży. 


Jasność ideologii i dróg na któ- 
rych ta ideologia ma być realizowa= 
na w życiu, przesądza o zwycię- 
stwie polskiej młodzieży, budującej 
wraz z konsekwentnie postępowymi 
partiami politycznymi — ustrój s0- 
cjalistyczny. 


Seibel — The Richmond Times- Dispatch 
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wym stanie Alabama. Na tej 


dagowane według dobrze nam zma” 
nych sprzed wojny wzorówy, jak np. 


ulońśca, ąca się od słów: 
„Administracja Trumąna jest admi- 
nistracją  syjonisfyczno - komuni- 


styczną"... 

Jak podaje populamy amerykań- 
ski tygodnik „Colliers*, bynajmniej 
nie lewicowy. organizację Ku 
Klux Klanu już powstały į działają 
we wszystkich powiatach stanu 
Georgia, a także w wielu powiatach 
stanów Tennessee, Alabama i Flo- 
ryda. Ku Klux Klan etwarcie po- 
piera czwartą partię gubernatora 
Thurmonda, 

Od powodzenia i rozwoju Partii 
Postępowej Wajlace'a podczas wy- 
borów i po wyborach zależy, czy 
uda się zanamować rozwój faszyzmu 

ńskiego. 


ameryka 


——— 


O trwały pokój 
o demokrację ludową 


Dwutygodaik „O trwały pokój o de 
mokrację ludową“ nr 19 (22), organ 
Biura Iniormacyjnego Partyj Kómuni- 
stycznych i Roboimiczych, poświęcony 


kon- | zosiał w przeważającej mierze omów e= 


wencji postanowili oni stworzyć od- | tiu siawaego dziela J. Stal.na—„Krót- 


rębną organizację partyjną i wy- 


ki kursu historii WKP (b)*, z- okazji 


stawić kandydaturą wspomnianego j10-tej rocznicy ukazamia się tej pracy, 


przed chwilą Thurmonda na stano- 


Dzieło to określone w artykule wstęp» 


wisko prezydenta Stanów Zjedno- |nym, jako potężny oręż idsowy mę- 


czonych, 


Szanse Thurmonda 


Ten czwarty — obok Wallacet, 
Trumana i Dewey'a — kandydat ma 
nadzieję odęgrania wielkiej roli w 
tegorocznych wyborach, a to dzięki, 
dziwactwom amerykańskiej ordyna 
cji wyborczej, Chodzi o to, że wy- 
bory prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych są pośrednie i nieproporcjonal 
ne. Wyborcy poszczególnych stanów 
wybierają elektorów, ci dopiero wy 


bierają prezydenta. Poza tym wy-|* 


bory elektorów w poszczególnych 
stanach odbywają się w sposób 
większościowy. Oznacza to, że kan- 
dydat, który dostał najwięcej gło- 
sów w danym stanie, zabicra wszy- 
stkich elektorów z tego stanu. 

Dzięki temu będzie możliwe 
Thurmond będzie miał pewną i 
bę elektorów (oczywiście z połud- 
niowych stanów). Thurmond 
twierdzi, że uzyska około 100 elek- 
torów (na łączną liczbę 531), prze- 
ciwnicy jego przypuszczają, że zdo- 
będzie on około 45 elektorów z kil- 
ku południowych stanów, 

Warto zapoznać się z frazeologią 
Thurmonda i jego ruchu, Oficjalnie 
ruch ten występuje w obronie praw 
poszczególnych stanów przeciwko 
„dyktaturze Waszyngtonu“ czyli, 
przeciwko centralistycznym tenden 
cjom ogólno - państwowej admini- 
stracji amerykańskiej. Jest to od- 
dźwięk datującej się od powstania 
unii amerykańskiej, walki miały 
zwolennikami silnej i scentralizowa 
nej władzy państwowej a obrońca- 
mi najdalej idącej samodzielności, 
poseczególnych stanów, 

W odpowiedzi na postulat znie- 
sienia podatku wyborczego w połud 
niowych stanach, Thurmond powia- 
da: „To nas pozbawi prawa 
wadzenia wyborów wg. naszego wła 
snego uznania", W odpowiedzi na żą 
danie uchwalenia ustawy zakazują- 
cej lynchu Murzynów, Thurmond 
mówi: „To otworzy drogę dla kon= 
trol! ogólno - państwowej nad na- 
szą stanową policją". 


że 
CZ- 


zumieć, że nie można na drodze u- 
stawodawczej nakazać harmonii ra- 
sowej!“ 

Jasne jest jednak, że za tými fra- 
zesami o rzekomej obronie „samo- 
dzielności* czy autonomii południo= 
wych stanów kryje się najbardziej 
ordynarny faszyzm w amerykań- 
skłm wydaniu. Prześladowania Mu- 
rzynów i ich eksploatacja gospodar- 
cza są alfą i omegą polityków po- 
łudniowych, którzy obecnie wystą- 
pili z Partii Demokratycznej I u- 
tworzyli własną organizację pod 
przewodnictwem Thurmonda. 


Ku Klux Klan działa. / 


Gdyby ktokolwiek wątpił, czy ta 
nowopowstająca czwarta partia ame 
rykańska ma charakter k 
ski — można byłoby powołać się na 


jednoczesne odrodzenie smutnej 
sławy Ku Klux Klanu w południo- 
wych stanach. 


W ostatnim półroczu, a zwłaszcza 
od chwili wystawienia kandydatury 
Thurmonda, Ku Klux Klan wznowił 
swą działalność w południowych 
stanach. W konwencji  „czwartej” 
parti? wziął udział znany faszysta 
amerykański Gerald L K Smith, 
który w wywiadzie prasowym po- 
wiedział szczerze, że zaproszony z0- 
stał przez „ludzi fiaansujących Thur 
monda“, 

W ostatnich tygodniach w szere- 
gu południowych stanów pojawiły 
się płonące kizyże — symbol Ku 
Klux Klanu, Jednocześnie wznowiły 
się napady na Murzynów, Ukazały 


dzynarodowego ruchu komunistyczne= 
go, omówione jest obszernie w artyku= 
la tow. J. Judina, który stwierdza, że 
zasady marksizmu podane w tej ks.ąż- 
ce, zostały najbardziej wszechstronne 
twierdzone na materiale historyczny m, 
na doświadczeniach najbardziej rewo- 
lucyjnej i najbardziej konsekwentnej 
partii marksistowskiej — WKP (b), — 
Dzieto to przynosi doświadczenia par= 
ti, która przeszła przez ogień trzech 
rewolucyj i ma za sobą 30 lat pracy w 
budownictwie państwa socjalistyczneś 


z 

P, Judin w artykule swoim podkreż 
la również, że „Krótki Kuras Historii 
WKP (b)“ demaskuje z wyjątkową siią 
politykę Anglii, Francji i USA, które 
nie bacząc na jawne zakusy agresorów 
faszystowskich udawały, że nie dostrze- 
gają niebezpieczeństwa wojny, «o w-¢-= 
cej — państwa te wszelkimi sposobami 
pomagaiy w rozpętaniu wojny, licząc 
na to, że Hitler skieruje wszystkie swe 
iły przeciwko ZSRR, 

Artykuł tow. Jakuba Bermana, pts 
„Książka, która uczy walczyć į zwycię= 
ża” czytelnicy „Robotnika“ znają, 

O znaczeniu wychowawczym Krót- 
kiego Kursu Historii WKP (b) w róże 
nych krajach 4 o wpływie tego dziela 
na prace śdeowo-szkoleniowe w posz 
czególnych partiach komunistycznych 
piszą wybitni przywódcy klasy robot- 
niczej: G. Gheorghiu Dej — General- 
ny sekretarz KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej, Rudolf Siansky — sekr, 


"gen, KC Komunistycznej Partii Cze- 


chosłowackiej, Z. Biro — członek KC 
Węgierskiej Partii Pracujących, Geor- 
„ges Cogniot — członek KC Komuni- 
stycznej Partij Francji, B. Dreński — 
przedstawiciel Bułgarskiej Parti; Ro= 
botniczej, Stekler — sekretarz Mo- 
norskiego R maya Okr, Wẹ- 
gierskiej Partit Pracujących i Ambro- 
gio Donini — członek KC Komunisty- 
cznej Partii Włoch, 

Z tych wypowiedzi przebija prawda, 
że Krótk; Kurs H-storii WKP (b) dał 
partiom robotniczym olbrzymią pomoc 
i stał się ich najpotężniejszym  orę- 
żem w walce ideologicznej. Książkę 
tę nazywa Ambrogio Donin‘ „sztanda- 
rem walki Włoskiej Partii Komunisty= 
cznej”. 

O najważniejszych zadaniach PPR 
na odcinku wiejskim pisze tow. Hilary 
Minc, przedstawiając , zagadnienie 
spółdzielczości wytwórczej i najbliższe 
posunięcia partii na wsi na tle uchwał 
lipcowego Plenum KC PPR. Tow, H. 
Minc podkreśla, że przy realizowaniu 
tych zadań będziemy kierować się do- 
świadczeniami Związku Radzieckiego. 

O sytuacji w Jugosławii, na tle kry- 
zysu KPJ, czasopismo zamieszcza list 
czytelnika, który odtwarza atmosierę 
tego kraju rządzonego przez klikę Tito. 

W dziale „Krytyka : bibliografia“ 
znajdujemy recenzję pióra L. Tołkuno= 
wa o książce R, Arismendi pt. „Wiarze 
nięcie dolara do Ameryk; Łacińskiej". 
; JAN KORA 


m Ogólnopolski 
Zjazd Esperantystów 


HI powojenny Ogólnopolski Zjázā 
Eksperantystów odbędzie się w dniach 
èl października i 1 listopada br. w 
Warszawie w lokalu Centralnego 
Związku Spółdzielczego, uł. Koperni- 
ka 30. 

Program Zjazdu przewiduje m.in. 
uroczyste otwarcie Zjazdu, posiedze- 
nie plenarne, walne zebranie delegatów 
oddziałów, uroczystości na grobie dr 
L. Zamenhofa, twórcy esperanta i inż. 
A. Grabowskiego, pionera ruchu espe- 
ranckiego. 

Uczestniey Zjazdu korzystają ze zni- 
żek kolejowych w obie strony, Wszel- 
‘kich informacyj udziela i zapisy przyj- 
muje sekretariat Zarządu Głównego 
Zw. Esperantystów w Polsce, Warsza- 
wa, Marszałkowska 81. (PKO konto 


się również ulotki antysemickie, zre Warszawa I — 4329). 
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Wieczór poetycki 
poświęcony utworem 


Puszkina i Mickiewicza 


Dnia 22 bm. odbył się w sali kon- 
tertowej przy Alei Wyzwolenia wie- 


Tackim Jerzego  Pomianowskiego, 
zorganizowany przez Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, poświęcony twór 
Czości Puszkina i Mickiewicza, 

Na program złożyły się utwory 
Poetyckie Mickiewicza i Puszkina w 

konaniu artystów Państw. Teatru 
Polskiego: K. Lubieńskiej, Z, Mały- 
niez S. Butkiewicza, Cz. Wołłejki, 
s Strachockiego oraz St. Żeleńskie- 
o, 


) 


Inauguracja działalności ZAMP 


w Centralnej Szkole Prawniczej) 


im. Duracza 


W dniu 22 bm. odbyła się w gma-! 
chu Centralnej Szkoły Prawniczej 
im. Duracza uroczysta inauguracja 
działalności ZAMP-u. 

Po wysłuchaniu referatów zebrani 
Z okazji 30 rocznicy Komsomołu po- 
stanowili wysłać depeszę gratula- 
€yjną.do studentów Związku Ra- 
dzieckiego. W części artystycznej u=] 

ł wzięli: Henryk Ładosz. oraz í 
studenci Konserwatorium Warszaw=! 
go, 


Radziecka kai 


e Fryderyku Chopinie 


Radziecki historyk sztuki, prot, J. 
Kriemlew, ukończył wielką monogra 
fie p, t. „Fryderyk Chopin". Jest to 
Najobszerniejsza praca z wydanych 
dotąd dzieł w języku rosyjskim © 
Życiu 1 twórczości Chopina na tle 

snych stosunków społecznych i 
Politycznych Polski craz Francji. 

Monografia ma się również uka- 
ŁAĆ w przekładzie na inne języki na- 
Vodów Związku Radzieckiego. 


1 milion otrzymują 
ed Zw. Zaw. Górników 
szkoły RTPD 


(KATOWICE. — Centralny Zw.! 


Zaw. Górników bierze żywy udział j towych 


poetycki, w opracowaniu jego | 


rozpocznie się w 


poniedziałek 


PARYŻ (PAP), Wśród niesłychanego zainteresowania i 
napięcia, niespotykanego na dotychczasowych posiedze- 
niach ONZ, rozpoczęto w piątek e godz. 16 posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa, poświęcone sprawie Berlina, 

Przed posiedzeniem przewodniczący Rady — Bramuglia 
przeprowadził konferencję z delegatami mocarstw zacho- 
dnich, a następnie z wicemin istrem Wyszyńskim, 


W atmosierze najwyższego  napię- 
cia į uwagi generalny sekretarz ONZ 
— Trygve Lie odczytał tekst projektu 
rezolucji, opracowany przez 6 „mnizj- 
szych* państw, wchodzących w skład 
Retly Bezpieczeństwa, 

Opracowany przez sześć mniejszych 
państw, członków Rady Bezpieczeń- 
stwa, projekt rezolucji w sprawie Ber- 
lina brzmi następująco: 

Rada Bezpieczeństwa 

rozważywszy uważnie szereg Wy- 
padków, które doprowadziły do obec- 
nej poważnej sytuacji w Berlinie, i 

świadoma pełnej odpowiedzialności 
za utrzymanie międzynarodowego po- 
koju i bezpieczeństwa Oraz działając 
zgodnie z art, 40 Karty Narodów 
Zjednoczonych, 

celem zapobieżenia pogorszeniu się 
sytuacji w Berlinie, szczególnie po- 
przez przygotowanie drogi do roz- 
wiązania tego zagadnienia — i 

apeluje do czterech rządów, na któ- 
rych ciąży odpowiedzialność za £y- 
tuację w Niemczech i w Berlinie, ja- 
ke mocarstwach okupacyjnych, o: 

1) Niedopuszczenie do jakichkolwiek 
wypadków, które by spowodowały po- 
gorszenie się Obecnej sytuacji w Ber- 
linie, ; ; 

2) Równoczesne podjęcie, mianowi- 
cie w dniu notylikowania tej rezolu- 
cji czterem zainteresowanym rządom, 
kroków, potrzebnych do wykonania 
punktów A i B, które następują poni- 
i A: Natychmiastowe odwołanie 
przez wszystkie strony wszystkich ó- 
graniczeń komunikacyjnych, transpor- 
4 handlowych pomiędzy Ber- 


we wszystkich akcjach o znaczeniu | nem, į zachodnimi strefami Niemiec 


społecznym. Ostatnio górnicy po- 
wzięli uchwałę o przekazaniu ze 
swych funduszów związkowych 

1 min. zł na potrzeby szkół 
RTPD w Sosnowcu i Dąbrowie Gór 


niczej, í A marca 1948 r, 


O marksistowski styl | 


pracy zw 


Rezolucja aktywu kolejarzy 


W drugim dniu obrad plenarnego 
Dosiedzenia Zarz. Głównego Zw. 
aw. Kolejarzy, sekretarz generalny 
Związku tow. Cieślik podał wytycz* 


bej prac związkowych na IV kwar- 


48 r 
Mówca podkreślił konieczność 
wciągnięcia do pracy związkowej jak 
Najszerszych rzesz kolejarzy, stwier- 
jąc, że tylko jednolita i zbiorowa 
aca pozwoli na całkowite uspraw- 
nienie prac Związku. Specjalny na- 
mówca położył na silniejsze po- 
Wiązanie się w pracy związkowej z 
Masami mobotniczymi oraz wycho: 


dym. Wielkie zadanie stoj tu przed 
Teferentami 
mi, 

A Na zakończenie referatu tow, Cie- 
lik wskazał na potrzebę przeprowa 
enia akcji, mającej na celu spopu- 
laryzowanie osiągnięć klasy robotni- 
Czej Związku Radzieckiego, a w 
szczególności kolejarzy radzieckich. 

iceprzewodniczący Zarządu Głów 
hego tow. Żukowski w obszernym 
teferącie przedstawił osiągnięcia w 
rajedzinie współzawodnictwa na te- 
Snie ZZK oraz wytyczył plan pracy 
ną najbliższy okres. Mówca pod- 

Dł konieczność jak najczęstsze- 
80 odbywania narad wytwórczych we 


kulturalno - oświato- 


oraz ograniczeń transportowych i han- 
dlowych do i z radzieckiej strety oku- 
pacyjnej w Niemczech, uważając za 
takie ograniczenia te, które mocarstwa 
okupacyjne wprowadziły po dniu 31 


iązkowej 


Po rzeczowej dyskusji, przeprowa- 
dzonej — w myśl uchwały KC PPR 
i Rady Naczelnej PPS — w formie 
samokrytyki uchwalono rezolucję: 


f; Porzucenik starych, hamujących 
dziś metod i dawnego, niemarksistow 
skiego stylu pracy związkowej, a o- 
parcia jej na uchwałach czerwcowe- 
go plenum KCZZ, sierpniowego ple- 
num KC PPR oraz wrześniowego 
plenum Rady Naczelnej PPS. 


a R NEW NEO ZZ ZZ Z ZZ AO 


wszystkich komórkach ZZK pracy 
ideowej i kolektywnej, tj. zbiorowej. 


marksistowsko-leninowskim, a to na 
drodżę świetlicowej: a) przez szko- 
lenie analfabetów i półanalfabetów, 
i ułatwienie im tą drogą awansu spo 
łecznego; b) przez dobre odczyty; c) 


re podnoszą nie tylko wiedzę nasze- 
go aktywu ale i jego wartości mo- 
ralne, tak bardzo potrzebne do pra- 
cy w terenie; d) przez stałe wszcze” 
pianie w otoczenie potrzeby plano- 
wości we wszystkich poczynaniach 
związkowych. 


4. Wyrabiania u kolejarzy świado- 
mości, że współzarodnictwo pracy 


Wszystkich zakładach pracy oraz jzwiększa produkcję, a tym samym 


lągnięcia, do tych narad aparatu 
Edministracyjnego. 


Wywanie ich w duchu 5 


bogactwo Państwa i dobrobyt pra- 
cownika. 


Uczestnicy obozu pod Sulejowem 
odznaczeni Krzyżami Zasługi 


PAL dniu 22 bm. minister Kultury i 

nał o 0b. Stefan | Dybowski, doko- 
dekoracji srebrnymi Krzyżami 

uoti 70-ciu uczestników obozu na 
ego- studentów historii sztuki 
Sulejowem k. Piotrkowa. 


e mn sa 


Narada aktywu 


administracyjnego ŚL 


w 
Poczęjy U 22 października br. roz- 
wię go SIę w NKW SL w Warsza- 


cja 


er 5 
Korna NKW. SL wicepremier 


A A 
Juszkiewicz min. Podedworny, 


man 
aj oraz aktywiści 


nnietwa Ludowego 


dwudniowa Krajowa Konferen- | Krassowska. 
gg ministracyjno - Samorządowa. | dotkliwie pobitych w czasie 
ken Əradach biorą udział sekretarz nie mogło przybyć na uroczystość, 


pos.|w którym podkreślił 
pos. Janusz, woj. Szy- | postawę studentów, 


Dekoracja ta jest wyrazem uzna-/ 
nia dla kierownictwa obozu i stu- | 
dentów, którzy mimo represji ze 
strony zbrodniczych elementów miej- 
scowych, nie przerwali rozpoczętych 
robót i opuścii powiat piotrkowski 
dopiero po ukończeniu przewidzia- 
nych prac. 


W uroczystości wzięli udztał: mi- i 
nister Oświaty, tow. Skrzeszewski, ' 


wicemin. Kultury i Sztuki, tow. So- 


korski oraz wicemin. Oświaty, ób. 
Siedmiu 


2. Propagowania i prowadzenia wef 


3. Wzmożenia pracy oświatowej wi 
kierunku wychowania mas w duchu) eygada nr 24, zakwaterowan.. 


przez kółka samokształceniowe, któ- odbudowie 


dłuższego czasu 


m NN 

Punkt B: Natychmiastowe spotka- 
nie czterech gubernatorów wojsko- 
wych, mające na celu unifikację wa- 
luty w Berlinie w oparciu e radziec- 
ką markę okupacyjną, Czterej guber- 
natorzy wojskowi ustalą warunki dla 
wprowadzenia, obiegu į dalszego uży- 
cia radzieckiej marki okupacyjnej ja- 
ko jedynej waluty dla całego Berlina 
oraz przygotują wycofanie marki 
zachodniej B, 


Wszystko to ma nastąpić zgodnie ż 
warunkami ustalonymi we wspólnych 


B. dyrektor fabryki Wedla 


„Małe“ państwa opracowały 
rezolucję w sprawie Berlina 


Szczegółowa dyskusja nad projektem 


instrukcjach, przekazanych -exterem 
gubernatorom wojskowym w Berlinie, 
a uzgodnionych przez eztery rzędy w 
Moskwie i wydanych w dniu 30 > Sho 
nia 1948 r. 


Zadanie to ma być wykonane pod 
kontrolą Komisji Finansowej czterech 
mocarstw, której organizacja, pelno- 
mocnictwa * edpowiedzialność zosta- 
ły określone w wyżej wspomnianych 
instrukcjach, Z 


Punkt C: Dzień 20 listopada 1948 r, 
jest datą wprowadzenia  przewidzia- 
nych w ostatniej części punktu B za- 
rządzeń. 


3) W przeciągu następnych 10 dni 
po wykonaniu: zarządzeń przewidzia- 
nych w punkcie B względnie w dniu, 
uzgodnionym potiiędzy czterema rzą- 
dami, należy wznowić rokowania Ra- 
dy Ministrów spraw zagranicznych w 
sprawie wszystkich istotnych zagad- 
nień dotyczących Niemiec jako calo- 
ści. 


>" x 


Projekt rezolucjh został podpisany 
przes delegatów Argentyny, Belgii, 
Chim, Kanady, Kolumbii i Syrii, 


W poniedziałek dalszy 
ciąg obrad 


Po zapoznaniu zebranych z projek- 
tem „sześciu“ w sprawie rozwiązanie 
zagadnienia berlińskiego, zabrał głos 
przewodniczący — Bramuglia, kreśląc 
w krótkim przemówieniu pobudki i dą- 
żenia, jakimi kierowali się delegaci 
sześciu państw w przygotowywaniu 
projektu rezolucji, 

Następnie zostały złożone kolejno 
krótkie dekiaracje przez delegatów 
Chin, Syrii, Belgii i Kanady. 

Po wyczerpaniu listy mówców prze- 
wodniczący Bramuglia oświadczył, że 
ponieważ delegaci 5 mocarstw nie 
mieli cząsu na żapoznam'e Się z wa- 
runkami i szczegółami projektu rezo= 
lucji, posiedzenie Rady Bezpięczeń- 
stwa zostaje odroczone do pomiedz.al- 
ku po południu. 


man m 


oskarżony o współpracę z Gestapo 


Denuncjator robotników 
przed Sądem Okręgowym w Warszawie 


Sąd Okręgowy w Warszawie przystąpił wenoraj do rozpatrzenia 
sprawy dłytcktora technicznego fabryki E. Wedel a okresu oku- 
pacji Karola Whiteheada, ob, polskiego, oskarżonego © współpracę 
z włądzami niemieckimi i prześladowanie znatruduioaych w fabryca 


robotników polskich. Z pierwszego 


żony był na teronie fabryki organ)zatorsn akcji 


wymierzonej przeciwko czynncj na 
komórce PPR 


Jak wynika z odczytanego aktu 0- 
skarżenia Whitehead objął stanowi- 
sko dyrektora technicznego Fabry- 
ki Wedla w 1942 r, W tym czasie 
produkcja fabryki przeznaczona by” 
ła całkowicie dla władz, wojska i po 
licji niemieckiej. Działająca na te- 
renie fabryki zakonspirowana ko- 
mórka PPR rzuciła hasło sabotażu 
polegającego na zmniejszeniu wy- 
dajności pracy i niszczeniu produk- 
cj. Wprowadzony przez oskarżone- 
go system donosicielstwa groził dzia 
łalności politycznej robotnilrów. 


Kontakty z Gestapo 


Organizacja PPR przeprowadziła 
przeciwko Whiteheadowi i wyko- 
nawcy jego zarządzeń Kartonowi 
szczegółowe Śledztwo, które ustali- 
ło, t Karton był agentem Gestapo, 
zaś Whitehead miał łączność z ge- 
stapowcami. Oskarżony prowadził w 
tym czasie wystawny tryb życia i 
przebywał często w towarzystwie 
Niemców — znanego gestapowca 
Roehra i swego przyjaciela Dehma. 

Oskarżony Whitehead do winy się 
nie przyznał, wypiera się swej 
współpracy z Gestapo, twierdząc, że 
jakoby nie wiedział, iż jego głów- 


dnia procesu wynika, że 65':ar- 
dxnmejatorsiich, 
torenie fabryki zakonspirowanej 


ny współpracownik Karton był a- 
gontem Gestapo. Twierdzi on, że w 
1944 roku został zwerbowany do Ar 
mii Krajowej, nie potrafi jednak po 
dać ani pseudonimu swego dowód- 
cy, ani też kryptonimu lub nazwy 
jednostki AK do której rzekomo na” 
leżał, oraz nie potrafi przedstawić 
Sądowi swej działalności w AK 
Przesłuchiwani następnie w toku 
postępowania dowodowego  świad= 
kowię powołani spośród robotników 
pracujących w okresie okupacji w 
firmie E, Wedel zgodnie stwierdza- 
ją, że za najdrobniejsze uchybienie 
w pracy oskarżony stosował wobec 
robotników różnę szykany, 


M. in. świadek Eugeniusz Cho- 
tomski — zatrudniony w swoim cza 
sie w firmie E. Wedel w charakte- 
rze kontrolera zeznał, że Whitehead 
namawiał go do szpielowania robot- 
ników i zorganizowania systemu do- 
nosicielstwa twierdząc, że na tere- 
nie fabryki komuniści prowadzą roz 
kładową robotę, 


Obciążające zeznania złożyli na- 
stępnie św. Zygmunt Szafrański i 
św. Franciszek Pawłowski, 


W trzecim turnusie pracy SP 


zwycięstwo odniosła Warszawa 


Przodująca w obecnym turnusie |4.040 mtr.* ziemi, przetransportowa- | Sierpniu w mieście Veles aresztowano 


wagonach kolejowych, zdobyła dla| mi. Ułożyli 9.260 ntr. bież. torów 


Warszawy sztandar przechodni  za|normalnych oraz 11.627 


mtr. bież. 


najwyższą wydajność pracy w III|wąskich. Załadowanych i wywiezio- 


turnusie. 


nych zostało 4.075 ton szym i 3.033 


Brygada mr 24, zatrudniona przy |ton złomu żelaznego. Ponadto juna- 


„Wizów* na Dolnym Śląsku, osiąg- 
nęła następujące wyniki. Z głęboko= 
ści od 2 do 8 mtr, junacy wykopali 


kopalni miedzi i huty|cy odarniowali 19.246 mtr.ż 


przy torach. 
Średnia norma wydajności pracy 
całej brygady wynosi ponad 400*/e. 


Konserwatyści zapraszają 
Franco do „unii zachodniej” 


l 

LONDYN (PAP). Jak donosi z Ma- 
drytu agencja Reutera, wicehrabia 
Hinchingbrooke, poseł do parlamen- 
tu ramienia partii konserwatywnej 
z okręgu South Dorset, wygłaszając 
na zaproszenie władz frankistow- 
skich odczyt na temat: „Wielka Bry- 
tania i Unia Zachodnia”, oznajmił, 
że „cała brytyjska partia konserwa- 
tywna powitałaby 2 zadowoleniem 
włączenie Hiszpanii do planu Mar- 
shalla pod warunkiem, że nie spo- 
woduje to zmniejszenia przydziałów 
dla innych państw”. 
"W dalszym ciągu prelegent om 
zachęcająco o możliwościach zbliże- 


nia między Hiszpanią frankistowską 
i Anglosasami. Uważamy — powie- 
dział — że Hiszpania mogłaby zbli- 
żyć się do brytyjskiego i amerykań- 
skiego punktu widzenia i uczynić 
„pewien gest“ w kierunku wolności, 
jak np. przeprowadzając wybory | 


oraz łagodząc kontrolę nad han- i 


dlem zagranicznym i nad prasą. 


Po sformułowaniu tych skrom- 
nych postulatów, natury raczej for- 
malnej, prelegent dodał jednak, że 
„brytyjska partia konserwatywna 
nie pragnie żadnej ingerencji w hi- 
szpańskie sprawy wewnętrzne“, 


Szkolenie referentów socjalnych 


ŁÓDŹ, Delegatura Departamentu członków Rad Zakładowych przedsię- 


Dokonując dekoracji, min. Dybow-,akcję szkolenia reterentów socjalnych 
Tanowsiki prezes NKW minister Ba- |ski wygłosił krótkie przemówienie, | z całego kraju. 


godną uznania | 


studentów, Ekonomiczno-Socjalnego Min, Prze- | biorstw, nie posiadających referatów 
zajść, mysłu i Handlu w Łodzi prowadzi od | socjalnych. Ogółem na kursach 
szeroko. zakrojoną | przeszkolono 1224 osoby. 


tych 


Uczestnikami 6 tygodniowych kur- 


sów są referenci socjalni oraz kandy- 


Św, Jerzy Gontarski — sekretarz 
komitetu dzielnicowego PPR War- 
szawa — Praga z okresu okupacji 
potwierdza szczegóły aktu oskazże- 
nia dotyczące łączności Whiteheada 
z Gestapo i wydania ostrzeżenia, 


Św. Gontarsk: podkreśla, że PPR 
wydało į wykonało na współpracow= 
jniku Whiteheada Kartonie wyrok 
śmierci przede wszystkim dlatego, 
że wpadł on na trop działalności za- 
ikonspirowanych komórek niepodle- 
głościowych z terenu fabryki. Świad 
kowi, z racji swego stanowiska w 0- 
kresie okupacji znane ' były fakty 
kontaktów- Whiteheąda z Gestapo. 


Św. Wasrul były kierownik ko- 
mórki PPR z fabryki zeznaje, iż o- 
środkiera dyspozycyjnym sieci szpi- 
clowskiej w fabryce był osk. Whi- 
tehead, zaś wykonywaniem jego po- 
leceń zajmowali się przede wszyst- 
kim Karton i Schifke, Rzucone 
przez komórkę PPR. hasło „żółwiej 
pracy" w fabryce było ostro ścigane 
przez domosicieli oskarżonego, 


Sąd odroczył rozprawę do dnia na- 
stępnego. ' 


Dwie katastrofy 
samolotów pasażerskieb 


LONDYN PAP) — E FRrestwick 
(Szkocja) donoszą, ża w szczątkach 
samolotu pasażerskiego, który uległ 
tam Xkatastrofie, znaleziono w me- 
talowym pudełku kolekcję diamen- 
tów ogólnej wartości 15 tysięcy fun” 
tów szterlingów, Diamenty przeka- 
zano władzom celnym, które usiłują 
odnaleźć właścicieli lub apadkobiery 
CÓW, 

Władzom celnym wręczono rów- 
nież znalezione po katastrofie zegzr- 
ki szwajcarskie łącznej wariodet 16 
tys. funtów. Niektóre zegarki zacho 
wały się w doskonałym stanie. 

PARYŻ (PAP) — Francuski samo- 
ilot wojskowy typu „B 26 Marauder" 
z 17 osobami na pokładzie zaginął 
ubiegłej nocy podczas lotu z Mero- 
ka do Istres koło Marsylłi, Ostatni 
sygnał, przesłany przez załogę, Z0- 
stał nadany w chwili, gdy samolot 
znajdował się nad północną częścią 
Maroka hiszpańskiego. 

Poszukiwaniera zaginionego samo 
j lotu zajęły się samoloty į okręty £ 
różnych portów Morza  Śródzietn= 
nego. 


Rząd fiński 
zabiega o względy reakcji USA 
HELSINKI (PAP) — „Tiuskansan 


mi 
Odbudowy. Zdaniem dziennika, re- 
kowanta te świadczą e tym, żę rząd 


Fagerholma zabiega e względy reak- 


cji amerykańskiej, 


„Międzynarodowy Bank Odbudowy 
— pisze dziennik — jest w ręku kā» 
pitału amerykańskiago narzędziem 

|dla realizacji „planu Marshalla", 


Szpieg 
b. króla skazany na Śmierć 


BELGRAD (PAP) — Tutejszy sąd. 


okręgowy ogłosił wyrok w sprawie 
Lonczaricza i jego wspólników, 6- 
skarżonych o działalność szpiegowe 
ską, którą uprawiali pod kierownic 
twem niektórych wywiadów obcych. 
Proces wykazał, że ;nicjatorem prze 


siępnej działalności Lónczaricza i , 


towarzyszy był b. król jugosłowiańe 
tki Piotr. Oskarżony Lonczaricz ze“ 
znał, że b. król zorganizował swą 
własną służbę wywiadowczą, która 
lojalnie pracowała na rzecz obcych 
kół imperialistycznych, 


Sąd skazał Lonczarłcza na śmierć 
przez rozstrzelanie i konfiskatę mie 
mia. Jeden z jego wspólników sostat 
skazany na 4 lata więzienia į; drugi 
na 8 lat więzienia, ` 


omaes 


Krwawy bilans terroru 
greckich monarcho-faszystów 


RZYM (PAP). Radiostacja Wolnej 
Grecji podaje następujący bilans ter- 
roru, stosowanego przez rząd monar- 
chistyczny, 

W ciągu ostatnich miesięcy w o~ 
kręgu Farsala - Kardica żandarmeria 
ateńska aresztowała 6 tysięcy osób i 
rozstęzelała 1.300 osób, wśród których 
160 kobiet, 

Wojska monarchistyczne spaliły w 
tej okolicy 120 domów, zabrały lud- 
ności dziesiątki tysięcy bydła ; zniszczy 
ły 34 tysiące centnarów pszenicy, W 


na |li i rozrzucili ogółem 27.770 mtr. zie. | 115 działaczy demokratycznych, z któ- 


rych 59 skazano na śmierć, 

WASZYNGTON (PAP). Według 
informacji z tutejszych „kół urzędo- 
wych, wielce prawdopodobne jest 


przedłużenie na rok następny amery- — 


kańskiej „pomocy“ dla Grecji. 

Projekt ten tłumaczy sie niepowo= 
dzeniem dotychczasowej akcji mili- 
tarnej przeciwko greckiej armii demo- 
kratycziej, 

Rząd USA ma podobno zwrócić się 
do Kongresu o nowe fundusze, ażeby 
sfinansować kolejną ofensywę greckiej 
armii rządowej dopiero me wiosnę 
przysziego roku 


Niemiecki Kongres Ludowy 


BERLIN (PAP). W piątek nastąpiło 
w Berlinie otwarcie obrad Niemiec- 
kiego Kongresu Ludowego. Pierw- 
szym punktem porządku dziennego był 
relerat o projekcie konstytucji dla 
niemieckiej demokratycznej republiki, 
l opracowany przez wydział ustąwo- 
dawczy Rady Ludowej pod przewod- 
n'ctwem Otto Grotewohla, 


Projekt konstytucji stanowić ma 
symbol dążeń wszystkich demokratycz- 
nych sił narodu niemieckiego do zjed- 
noczenia * niezależności Niemiec, 
Główną zasadą projektu jest postano- 


ay Qprącowuje projekt konstytucji 


rchodzi od narodu. Przysziy parlament 
niemiecki ma być wyposażony w sze- 
rokie uprawn'enia, Kontroli parlamen- 
jtu, a tym samym i narodu, podlegać 
będzie aparat wykonawczy. 


Projekt konstytucji przewiduje u- 
tworzenie dwóch izb ustawodawczych: 
Izby Zgromadzenia Narodowego 
(Volkskammer) oraz Izby Ziemskiej 
(Laendćrkammer), Najwyższym orga- 
nem wiadzy w demokratycznej repu- 
blice niemieckiej, będzie lżba Zgro- 
madzenia Narodowego, natomiast w 
Izbie Ziemskiej - reprezentowane będą 


wienie, że całą władza państwowa po-' poszczególne prowincje niemieckie, 


Prof. B. Winiarski sędzią 
Międzynarodowego Trybunału 


PARYŻ (PAP). W piątek o godz. 
10.53 rozpoczęło się kolejne posie- 
dzenie plenarne Zgromadzenia O- 
gólnego ONZ. Na porządku dzien- 
nym figurowała sprawa wyboru 5 
członków Międzynarodowego Trybu- 
nału Sprawiedliwości. Wybór ten 
dokonywany jest jednocześnie w Ra 
dzie Bezpieczeństwa i za wybranych 
ostatecznie uważa się kandydatów, 
którzy: uzyskają absolutną większość 
tak na Zgromadzeniu, jak i w Ra- 


W ramach tej akcji zorganizowano | daci na te stanow ska, delegowani| dzie. 


którzy w czasie w okresie od wiześnia 1946 do chwili j przez poszczególne zakłady przemy- 
samorządow.|gorszących zajść z narażeniem ży- j obecnej, 24 kursy dla relerentów so- stowe. Uczestnicy zamiejscowi otrzy- 
cia bronili swych koleżanek, 


cjalnych oraz 3 specjalne kursy dla mują kwatery į wyżywienie, 


W pierwszym głosowaniu zostali 
wybrani Hsu-Mo (Chiny), Badawi 
Pasza (Egipt) i Read (Kanada). 


trzymali oni 48, 38 i 37 głosów (więk 
szość absolutna wynosi 30 głosów) 
oraz w Radzie Bezyieczeństwa — 10, 
9 i 6 głosów (większość absolutna 6 
głosów). Sędzia Bohdan Winiarski 
(Polska) otrzymał 33 głosy w Zgro- 
madzeniu i 6 głosów w Radzie Bez= 
pieczeństwa i został wybrany na 
ckres 3-letni. 


Ponieważ żaden z pozostałych kan 
dydatów nie otrzymał wymaganej 
większości głosów, posiedzenie zó- 
stało odroczone. Wybory piątego sę- 
dziego Trybunału odbędą się w ter- 


O-|minie późniejszym. 


. stoczni grupę rzeczoznawców, 


skiej, spełniają pionierską rolę w 
zakresie mechanizacji, a więc pod- 
niesienia. na wyższy poziom tech- 
niczny uprawy roli. W końcu lata 
czynnych było na terenie Polski 
1.140 ośrodków maszynowych. W 
roku przyszłym liczba ich wzrośnie 
do trzech tysięcy. Również w ro- 
ku przyszłym wszystkie ośrodki 
otrzymają pełne wyposażenie. Wy- 
posażenie to składać się będzie co 
najmniej z następujących maszyn: 
2 — 3 ciągników wraz z pługami 
ciągnikowymi, jednej młocarni, 8 
siewników dla ziarna i jednego siew 
nika dla nawozów, jednej żniwiarki 
ijednej kosiarki, 2-kopaczek, 3 
wialmi, oraz szeregu drobnych na- 
nzędzi pomocniczych. 

Ogółem przewiduje się, że zapo- 
trzebowanie rolnictwa na maszyny 
wyniesie około 36 tysięcy sztuk i 
maszyn, w tym 4 tysiące ciągni- | 
ków z pługami, 2 tys. nowoczesnych 
młocarń i 2 tys. żniwiarek. (k.w.) 


PLAN WYDOBYCIA WĘGLA 
W R. 1949 


Plan produkcji przemysłu węglowe- | 
go ua rok 1949 w porównaniu z 0) 
dukcją rb. przewiduje dalszy i poważ- 
ny wzrost, Według przewidywań pro- 
dukcja węgla kamiennego wzrośnie O 
9,6 proc., węgla brunatnego o 19 proc. 2 | 
brykietów z węgla kamiennego o 6, 
prac, z węgla brunatnego o 30,1 proc. 
oraz koksu o 133 proc, s 

Jednocześnie przewidywany jest 
wzrost zatrudnienia, który wyniesie 3,4 
proc, co stanowi łącznie powiększe- 
pie zalóg prawie o 10 tys. ludzi. 


TRANSPORT CUKRU DROGAMI 
. SRÓDLĄDOWYMI ` 


"Na zlecenię firmy spedycyjnej „Hart- 
wig“ Żegluga Państwowa na Wiśle 
Oddział w Gdańsku, podjęia transport 
eukru eksportowego. Pierwszy ładu- 
nek cukru w ilości 300 ton pochodzą- 
cego z tegorocznej kampanii, przywio- 
zły z Kruszwicy do portu w Gdańsku 
3 barki Żeglugi, Następną partię ba- 
zek przyholuje z Brdyujścia do base- 
nu Strefy Wolnocłowej w Gdańsku sta- 
tek „Płock“, Cukier ten pochodzi z 
cukrowni bydgoskich i rozładowany 
będzie do magazynów portowych. W 
rb. żegluga Państwowa . otrzymają 
zlecenie transportu 20 tys. toa cukru, 


PIĘĆ MOTOROWCÓW DLA GAL'u 


Gdynia — Ameryka Linie Żeglugo- 
we zamówiły we Włoszech na stoczni 
Ansaldo za pośrednictwem Zjednocze- 
nia Stoczni Polskich 5 nowych moto- 
rowców towarowych. W związku z tym 
Zjednoczenie wysłało do wymienionej 
którzy 
zapoznają się z opracowanymi obec- 
nie planami nowych jednostek. Noś- 
ność każdej z nich wynosić będzie 660 
DWT. Są one przeznaczone do przewo- 
żenia drobnicy, 


JAK POSTĘPUJE ELEKTRYFI- 
KACJA SŁOWACZYZNY 


-Z ogólnej liczby 3.364 gmin na Sło- 
waczyźnie pod koniec 1946 r. zelektry- 
fikowano 1.462 gminy tj, 43,5 proc. Do 
końca planu dwuletniego liczba zelek- 
tryfikowanych gmin na Stowaczyźnie 
wzrośnie do 1.900, tak że bez prądu 
elektrycznego będzie jeszcze 1.630 
gmin, z których 1.000 zelektry- 
fikowanych będzie w ramach pięcio- 
letniego planu. 

Na ten cel Centralna Komisja Pla- 
nowania wyznaczyła kwotę- inwesty- 

cyjną w wysokości 500 milionów 


PRUE 5 0 WEW weg Ren a A 


"Ke. Elektryfikacja na Słowaczyźnie 


poczyniła w ciągu ostatnich dwóch lat 
znaczne postępy. 


OK maszynowe, powsta- 
jące coraz liczniej na wsi pol- 


= Brt || m6 i coann 


Pod znakiem ostrej walki z 
rencja aktywu PPS Dzielnicy 


miejskich fabryk i urzędów. 


działalność. 

W rezolucji końcowej aktyw PPS 
zobowiązał się do pełnego wykonania 
ma terenie dzielnicy uchwał Rady Na- 
czelnej, do oczyszczenia szeregów par- 
tyjnych z elementów prawicowych, o- 
portunistycznych i obcych klasowo. 


Aktyw PPS Śródmieścia zobowiązał 
się dalej do przeprowadzenia szero- 


Í kiej akcji szkoleniowej w celu pod- 


niesienia poz-omu ideologicznego człon 
ków Partii, aby przez uzbrojenie ich 
w teorię marksistowsko-leninowską — 
uczynić godnymi bojownikami przy- 
szłej Zjednoczonej Partii klasy robot- 
niczej. 


Usunięci z Partii „ 

Konierencja aktywu postanowiła u- 
sunąć z Partii za szkodliwą i prawi- 
cową działalność następujących czion- 
ków: 


Koło Telekom, : Szacki Edward, Sa- 


t 'wejko Edward, Kala Andrzej, Stefań- 


ski Roman, Joński Franciszek, Figur- 
ski Henryk instruktor Dzielnicy 
PPS „Śródmieście“. 

Koło PCK: Heinrich Hieronim, Do- 
bzowolski Jerzy. . 


Koło Państw, 


Banku Rolnego: 


Po referacie członka Komisji 
tow. Stefana Matuszewskiego į szerokiej dyskusji, konfe- 
rencja uchwaliła rezolucję solidaryzującą się z uchwała- 
mi Rady Naczelnej, oraz powzięła uchwały w sprawie usu- 
nięcią z Partii szeregu członków za szkodliwą į prawicową 


ROBOTNIK 


prawicą przebiegała ak 
Śródmieście, która odbyła 


się przy udziale kilkuset aktywistów partyjnych ze śród- 


Politycznej CKW PPS 


Przedpełski Jerzy, Szezytowski Ma- 
rian, Rytlowa Cecylia. 
Koło Min. Oświaty: Taras Zdzi- 


sław, Kołodziejczyk Józef, Mularczyk 
Marian, Kaniepień Helena. 

Koło Poczta W-wa 1: Pomianowski 
Edward, Bilewicz Eugeniusz, Zdun- 


kiewiczowa Jadwiza, Wylot Jadwiga.; 


Markowski Mieczysław. 

Koło „Paged“: Klarżuk Stefan, Kul- 
szycki Antoni, Podolski Zdzislaw, 
Chrzanowski, x 

Koło Telefony: Pietrusiński Cze- 
sław, Ladno Stanisław, 


Koło Resort Zaopatrzenia: Drze- 
wiecki Adam, Malinowski, Zygmunt. 


Koło Dozór Mienia:  Binkiew'cz 
Stanisław, Sztyk Franciszek, Lipczek 
Józef, 

Koło Min, Koman!szcji: Duran Boli f 


lesław. 
Koło Min, Rolnictwa i R, R.: Kor- 


cełowa Janina. 

Kofo Wojskowy Inst. Geograf: Dą- 
browsk; Stanisław, Felchnerowski Wa- 
claw, Gocłowski Grzegorz, Jasińska 
Joanna, Kaczmarski Henryk, Karwic- 
ki Walery, Kucharska Henryka, Lin- 


„Eugeniusz, 


Ad PPS Dzielnicy Śródmieście 
rozprawia sję zdecydowanie z prawicą 


Tow. Stefan Matuszewski referował 
uchwały Rady Naczelnej Partii 


kowski Stanislaw, Lubański 
Maciąg Alicja, Major Maria, Malczyń- 
sk: Henryk, Pobudziński Tadeusz, 
Peśko Danuta, Pipiórsk;  Czesiaw, 
Pobudejska Maria, Sedkowicz Stefan, 
Strzyżewski Stanisław,  Wyczólkow- 
ski Witold, Ślubowski Donald, Igna- 
czewsk; Henryk, Ziembiński Norbert. 

Koło — Zarząd Główny TUR: Do- | 
brzański. 


Koło Szpitala Dz. Jezus: Zającz- 
kowski - Zygmunt, Janyga Witalis, 
Gnich Piotr. 


Koło C. K, M. B; Kwapiszewski, 
Maraszek Henryk, Suchecki Piotr. 

Koło P,K.O.: Gertner, Chodźko, Ko- 
towicz, Piech. 


Członkowie Komitetu Dzielnicy 
„Śródimieście*: Goszcz Ludwik, Łu- | 
czyński Mieczysław, 
Koło P. K, S: 
Koit Henryk. 
Koło Izba Skarbowa: Metelski Hen- 
ryk, 
Koło M, Z. O.: Rozwadowski Kazi- 
mierz, Olszewski Waciaw. 


Boruch Czeslaw, 


Jednocześnie usunięc: zostali jako 
element obcy klasowy: Luśniak Zofia, 
Jamiołkowski Wacław, Jagiełło Igna- 
cy, Olszewsk; Władysław, Gieras Zyg-- 
munt, Klimkiewicz Antoni, Zopi Cze- 
Bielski Stanisław, Olszewik 
Stanislaw, Kozie! Albin, Mrowiński 
Zygmunt, Machowiak Leon, Zmudzka, | 
Sobolewszi Piotr, 1 awińska 
dra i Władysław, Sabaczyjtki Andrzej, 
Policzkowski Stanisiaw, Rothert Ste- 
ian, Krukowski Stanisław, Siemionow 
Nowakowski jerzy, Gó- 
reek; Bronisław, Niedolistek Aleksan- 
der, Kiendziorek Czesław, Ostrowski 
Stanisław,- Rejment Marian, Siatecki 
Antoni. 
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Robotnicy ochotniczo pracują 


przy budowie mieszkań fabrycznych 


Inicjatywa Rady Państwa 
podjęta w całym kraju 


W zwłązku z zainicjowaną przez Radę Państwa. 


'akeją polepszenia 


warunków mieszkaniowych klasy robotniczej, obserwuje się w kraju 
poważne w tym kierunku osiąguięcia. Na Śląsku robotnicy budują so- 
bie własne domki i ze zrozumieniem ochotniczo pracują, np. w osadzie 
Kłokoszyn, nad budową dróg prowadzących z osiedli do miejsca pracy. 


Akcja polepszenia warunków mie 
szkaniowych robotników, poprzez re 
monty mieszkań robotniczych, pod- 


Nowy Zarząd Główny 
Inwalidów Woj. RP 


Dnia 21 bm. w Warszawie odbyło 
się konstytucyjne zebranie nowych 
władz Związku Inwalidów Wojen- 
nych R.P. — wybranych na odby- 
tym ostatnio we Wrocławiu Krajo- 
wym Zjeździe Związku. 

Nowy zarząd Związku ukonstytuo- 
wał się następująco: prezes — płk. 
Łustącz Leon, I wiceprezes — ob. 
Fotek Antoni, II wiceprezes — ob. 
dr. Wełykanowicz Jadwiga, sekre- 
tarz generalny — ob. Łyszkiewicz 
Jan, skarbnik — ob. Zakrzewski Ka- 
zimierz, z-ca skarbnika — ob, Wa- 
wrzyński, członek zarządu — ob. 
Mroziński Kazimierz, 


niesienie ich stanu sanitarnego i e-. 


stetycznego i budowę dróg z osie- 
dli do zakładów pracy, spotkała 
się z entuzjastycznym przyjęciem. 

W licznych wypadkach kredyty, 
przyznane przez Radę Państwa, 
użytkowane są wyłącznie na koszta 
materiałów budowlanych i opłace- 
nie dozoru technicznego, podczas, 
gdy robociznę ofiarują robotnicy 
beżpłatnie, pomagając ochotniczo 
przy robotach. W pow. rybnickim, 
część funduszów w wysokości ogól- 
nej 25 mln. zł, przeznaczono na bu- 
dowę drogi, prowadzącej poprzez o- 
siedla robotnicze, zamieszkałe 
przez górników kopalni Jankowice 
i Chwałowice. W celu przyśpiesze- 
nia budowy drogi, długości około 
2 km i stworzenia dogodnego doj- 
ścia do zakładów pracy, górnicy, 
zamieszkali w osadzie Kłokoszyn, 
codziennie pracują na zmianę przy 
niwelowaniu terenu, kopaniu trasy 
ij rowu odwadniającego. Codziennie 
zgłasza się do pracy ochotniczo po 
kilkadziesiąt osób. 

Robotnik kopalni Jankowice Jan 
Fizia oświadczył: „Chętnie ofiaro- 


wałem swoją pracę dla szybkiego 
wybudowania naszej drogi. Pracu- 
jemy we dwójkę z moją córką. Do 
staliśmy pięniądze na budowę, to 
trzeba je dobrze wykorzystać, 
tylu latach chodzenia po kolana w 
śniegu i po kostki w błocie, docze- 
kaliśmy się drogi. Zimą często 
Ani węgla przywieźć z kopalni, a 
śnieg dochodził do półtora metra. 
na szychtę też ciężko było zdążyć“. 


Zapytany o warunki mieszkanio- 
we, Fizia oświadczył: „U nas naj- 
pilniejsza była droga. Mieszkania 


Alcksan-| __ 


Paf- 
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ŻYCIE PARTII 


Józef, | ZEBRANIA 


Odprawa 
Komitetów Dzielnicowych 


W sobotę dnia 23 bm., o godz. 17, 
odbędzie się w lokalu SK PPS, Mo- 
kotowska 24, odprawa Komitetów 
Dzielnicowych w pełnym składzie. 

Referaty wygłoszą sekretarze Sto- 
łecznego Komitetu tow. Feliks Ba- |p. 
ranowski i tow. Alfred Drabarek. 


Nr 293 


Obecność członków Komitetów Dziel 
nicowych obowiązkowa. 


M DZIELNICA SRGDMIEŚCIE 


Dnia 28 bm. o godz. 15, odbędzie się 
odpra prelegentów  Dzie'nicy  „Śród- 
mieście”. Obecność obowiązkowa. 


Bi DZIELNICA 
WARSZAWA-WSCHODNIA 


Komitet Kolejarzy PPS W-wa-Wschod- 


nią podaje do wiadomości, że dnia 24 
października 1948 r. ziela). o godz. 
10, w sali konferencyjnej Dzieinicy PPS 
Praga-Centralna, ul. Szwedzka 2/4, od- 
będzie się zebranie ;stkich Kół Kole- 
jarzy PPS przynale: do Komitetu 


ch 
PPS Warszawa - schodnia. Obecność 
wszystkich towarzyszy wolnych od zajęć 
obowiązkowa pod rygorem pa artyjnyrm. 


Kierownicy CPN w Bydgoszczy 
Koło Polskie Radio: Genachow Ila. aresztowani za milionowe nadużycia 


BYDGOSZCZ. Na polecenie Kómi- 
sji Specjalnej osadzeni zostali w wę- 
zieniu w Bydgoszczy b. kierownicy i 
pracownicy oddziału Centrali Produk- 
tów Naftowych w Bydgoszczy: dyrek- 
tor Paweł Santarius, jego zastępca 
Czesław Zamiara, referent składowy 
Marian Nowak, magazynier Władysław 
Goncerzewicz, dysponent benzyny Jan 
Tupajko, kierownicy stacji benzyno- 
wych w Bydgoszczy Skotnicki i Ko- 
nieczny oraz kięrownik składu roz- 
dzielczego CRN w S$ępolnie, Juliusz 
Rutkowski. 


Koniecznym i Nowakiem sprzedali nie- 
legalnie ponad 10.000 ton benzyny, 20 
ton naity i 6 ton oleju. Wszyscy oskar- 
żeni przywłaszczali sobie nadwyżki, 
uzyskane z nadwagi, a od roku 1947 
nadwyżki produktów naitowych przez 
stosowanie fikcyjnych wyższych cię: 
żarów gatunkowych przy przeliczaniu 
litrów na kilogramy. W latach 1947/48 
malwersanc; posługiwali się przy mie- 
rzeniu benzyny na stacjach benzyno- 
wych siałszowanymi termometrami, W 
ten sposób uzyskali ponad 20 tys. li- 
trów benzyny, które sprzedali na wol- 
nym rynku, przywlaszczając sobie pie- 


Zgrana szajka rozpoczęla przestęp- |niądze. Inicjatorem i głównym moto- 


czą działalność w październiku 1945 r, 
Osk. 


rem milionowych nadużyć był dyrek- 


Zannara wspólnie z Tupajką, |tor handlowy Czeslaw Zamiara. 


Związek Pracowników Spożywczych 
likwiduje dawne błędy 


LÓDZ., Odbyło się tu plenarne posie, 
dzenie członków Zarządu Głównego | 


Specjalna uchwała postanawia powołać 
komitety współzawodnictwa we wszy- 


Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Spożyw- | stkich zakładach pracy. 


czego. Kierownictwo (Zarządu C'ów- 
nego poddało samokrytyce Cożycicza- 
sową swą małą aktywność oraz od- 
rywanie się kierownictwa od mas 
członkowskich. 

Plenum postanowiło rozpocząć kam- 
panię wyborów mężów zaufania j no- 
wych rad zakładowych, reorganizo- 
vać oddziały Związku, przeprowadzić 
rewizję dotychczasowych umów zbio- 
rewych, które należy przystosowąć do 
wymogów współzawodnictwa pracy, 


W. zakresie opieki nad pracownie 
kiem postanowiono wzmóc : kontrolę 
respektowania umów zbiorowych, roz= 
szerzyć opiekę nad matką i dzieckiem, 
m.in, przez rozbudowę żłobków oraz 
wystąpić do pracodawców o budowę 
domów mieszkalnych dla robotników. 

Plenum uchwaliło rezolucję polity- 
czną, wyrażającą uznanie dla ZSRR za 
zdecydowaną obronę pokoju  świato- 
wego, ślącą braterskie pozdrowienie 
strajkującej klasie pracującej Francji, 


Eliminowanie bogaczy wiejskich 
"z Samopomocy Chlopskiej 


KATOWICE. Odbywające się na 
terenie woj. śŚlasko - dąbrowskiego 
wybory do władz Zw. Sam. Chł. 
stoją pod znakiem eliminowania bo 
gaczy wiejskich, którzy dotychczas 
wkradali się do władz spółdzielni w 
terenie, pracując naturalnie z ko- 


mamy ładne, po jednej rodzinie w|rzyścią dla siebie, W tych warun- 
każdym domku. Od końca wojny | kach interesy chłopów biednych nie 


już ze 30 górników wybudowało so| były należycie doceniane, toteż o- 


bie własne domki w Kłokoszynie, a 
ze 30 domów jest jeszcze w budo- 
wie". 

Zajęty właśnie przy kopaniu ro- 
wu Franciszek Sobik oświadczył: 
„Codziennie przychodzi do budowy , 
drogi po 50 osób. Jak będzie dro- 
ga, to już za 300 zł będzie można 
przywieźć węgiel z kopalni, a do- 
tąd kosztowało trzy razy tyle. Da- 
my chętnie naszą robotę. Doczeka- 
my się, że z Kłokoszyna, który nie 
miał dotąd żadnego połączenia ze 
światem, będzie jeszcze i droga do 
miasta“, 


Równie entuzjastycznie ofiarowa 
li robotnicy swoją współpracę przy 
innych robotach, jak np. w Chorzo- 
wie, gdzie trwa remont kolonii ro- 
botniczej Maciejkowice, w Zabrzu 
i innych miejscowościach. 


smenam M 


becnie członkowie Zw. S. Ch, wybie- 


1 powiatowych przedstawicieli, któ” 
rzy reprezentować będą przede 
wszystkim interesy biednego i śred- 
niego chłopa. 


Z dotychczas przeprowadzonych 
wyborów do władz gromadzkich 
ZSCh wynika, że masy chłopskie 
zrozumiały znaczenie walki  klaso” 
wej na wsi; chłopi śląsko - dąbrow- 
scy chcą ująć mocno władzę w swe 


rają do zarzadóy kół gromadzkich | ręce. 


SAE 
Z PRZEUSKICH 


MARIA NEWENOWA 


opatrzona Św. Sakramentami zmarła dn. 22 października f 


1948 r. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek, dnia 

25.X br. o godz. 9.30, w kościele Św. Michała na Mokoto- | 

wie, po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok do grobu ro- 
dzinnego na Służewie. 


O czym zawiadamiają 


córka, syn, synowa i wnuczek. 


Rok Chopinowski 1948-49 


Pokoncertowe refleksje 


(Na marginesie koncertu urządzonego w 99 rocznicę śmierci 
F. Chopina) 


Zagadnienig kulturalne, sprawy 
sztuki, naoierają coraz żywszych 
rumieńców aktualności. Włączono je 
w zespół zagadnień, związanych a 
budową nowej rzeczywistości 8po- 
łeczno - politycznej, nadano im 
właściwy ciężar gatunkowy przee 
określenie ich funkcji społecznej. 

Elitar: yzm, jaki w dużym stopniu 
cechuje jeszcze sztukę polską, jest 
dziedzictwem przejętym po klasie 
społecznej, która do medawna mo- 
nonolizowała w swym ręku również 
i sprawy kultury. Okres obecny w 
historii kultury polskiej jest okre- 
sem rewizji  kapitalistyczno - fa- 
szystowskiego poglądu na spra- 
wy kultury i sztuki, okresem syn- 
chronizacji tych zagadnień zisto- 
tnymi założeniami ideologicznymi 
głębokich przemian społeczno-go- 
spodarczych, — okresem rewolu- 
cyjnego przenikania wartości kul- 
turalnych w najszersze masy spo- 
łeczeństwa. 

Jednym z najwspanialszych, naj- 
miękniejszych argumentów reali- 
zacji interesów mas pracujących — 
jest to, że najszersze masy smołe- 
czeństwa, wyzwolone z wisku kla- 


sowego, uświadomione politycznie, 
weszły w etap powszechnego œwam- 
su kulturalnego. I właśmie awams 
kulturalny mas pracujących posta- 
wił sprawy kultury i sztuki w świe 
tle reflektora a!.:''""lności. 


Rok Chopinowski, impreza Foul- 
turalna o ogólnokrajowym zasięgu 
— spełniać musi dwie funkcje: 
reprezentacyjną — i to zarówno w 
skali narodowej jak i światowej, — 
poprzez mobilizację najwybitniej- 
szych współczesnych pianistów, mu- 
zykologów, literatów itp. związa- 
nych į inspirowanych twórczością 
Gesina, i — upowszechniająco -~ 
wychowawczą, polegającą na popu- 
laryzacji dzieła czołowego ar- 
tysty polskiego wśród szerokich 
mas, — jak również na ułatwieniu 
znalezienia drogi do istotnego źro- 
zumienia tej w treści narodowej, a 
w doskonałości formalnej ogólno- 
ludzkiej muzyki. 


Koncert urządzony w 99 rocznicę 
śmierci Fryderyka Chopina stara- 
niem Zarządu Instytutu F. Chopina 
i Dyrekcji Filharmonii Stołecznej | 
(jak ostatecznie — „stołeczna” czy 


„warszawska'?): daje okazję, by 
pomówić o typie koncertów chopi- 
nowskich organizowanych w ra- 
mach Roku Chopinowskiego. 

W środowiskach kulturalnych 
większych miast, ściślej mówiąc w 
środowisku imteligenckim, które 
składało się i nadal składa na pu- 
bliczność sal koncertowych, dzieło 
Chopina jest na ogół dość dobrze 
zname. I ta publiczność nie jest na- 
stawiona na zaznajomienie się z 
dziełem, lecz raczej z wykonawcą 
— wirtuozem. 

Zupełnie inaczej przedstawia się 
sprawa w środowisku robotniczym 
i chłopskim. Tam słuchacz słyszy 
przede wszystkim muzykę, zaznaja- 
mia się z utworem, szuka drogi do 
zrozumienia go, w pewnym sensie 
nie doceniając rok wykonawcy — 
interpretatora. 

I tu, w interesie wpowszechnienia 
muzyki, należy uwagę słuchacza ma 
ksymalnie na muzyce skoncentro- 
wać. Przede wszystkim poprzez od- 
powiednie objaśnienia, komentarze, 
zwiększające zarówno jego zańnte- 
resowame dla twórcy, jak i moż- 
ność  rozumiemia poszczególnych 
jego utworów. 

Omawiany koncert, mimo, iż po- 
wtórzomo go dla świata pracy, był 
koncertem dla elity. 

Pokazano dwa utwory młodzień- 
cze, otwierające genialną twórczość 

kompozytorską Chopina, interpreto 
wane przes dwóch wybitnych wir- 


buozów, reprezentujących dwa róż- 
ne style wykonawcze. Zestawienie: 
Koczalski — Szpinalski jest bardzo 
interesujące i pouczające. Oba kon- 
certy, to przejmujący autoportret 
muzyczny młodego kompozytora, 
gdzie na jakżeż stylowym tle epoki 
aarysowuje się charakterystyczny, 
własny profil artystyczny, wyrać- 
nie już zapowiadający przyszłą 
twórczość, 

Wyrobiony muzycznie słuchócz 
przeżył wieczór niewątpliwie cieka- 
wy. Piękne słowo wstępne St. R. 
Dobrowolskiego podkreśliło wagę 
tej rocznicy, wielkość dzieła, jak * 
obowiązek społeczny jego poputa- 
ryzach.W catości—gdyby nie wysoce 
nieestetyczny feretron chopinowski 
z powiększonego dagerotypu, oto- 
czony wieńcem farbowanych na „je 
sienno“ liści, wybitnie szpecący es- 
tradę — wyrobiony słuchacz prze- 
żył ciekawy i artystycznie imtere- 
sujący koncert-akademię. 

Ażeby. koncert ten uczynić czy- 
telnym dla słuchacza miewyrobio- 
nego, być może po raz pierwszy 
stykającego się z muzyką artysty- 
czną tak wysokiego gatumku — na- 
leżałoby go zupełnie „przeredago- 
wać”. I 


Niechby na koncercie dła przodo- 
wników pracy zagrano oba koncer- 
ty — ale żywym słowem komenta- 
tora tak zbliżone do odbiorcy, by 
ten poprzez wiedzę o twórcy z Tze- 
telnym zainteresowaniom wsłuchi- 
wał się w jego muzykę. Jak trudno 


o takiego prelegenta, wiedzą o tym 
wszyscy oi, którzy pracują nad u- 
powszechmieniem muzyki. Nie cho- 
dzi bowiem tylko o znawcę zagad- 
nienia — takich -nie brak — ale o 
człowieka, który znawstwo przed- 
miotu łączy że znajomością psychi- 
ki masowego słuchacza, to znaczy 
zna między innymi jego środowi- 
sko, typ pracy i warunki życia. I 
do tego konieczna jest wspólna 
więź ideowa, źródło istotnej solidar 
ności między artystą a odbiorcą. 


Imprezy Roku Chopinowskiego— 
w ramach popularyzacji postaci naj 
większego z polskich kompożyto- 
rów i jego muzyki — stać się po- 
winny dla artystów terenem, na 
którym będą mieli możność pozna- 
nia i zbliżenia się do nowego typu 
słuchaczy, do tych, którzy w przy- 
szłości zadecydują o obliczu kultu- 
ry Polski Ludowej. ` 
, Jeżeli Rok Chopinowski ma spel- 
nić swoje istotne zadanie, jeżeli nie 


„ma ograniezyć się do funkcji efek- 


townego plakatu — imprezami swy- 
mi dotrzeć musi tam, gdzie nowy 
człowiek buduje nową rzeczuwi- 
stość. 

Swietlice fabryczne, wiejskie — 
świetlice wojskowe, milicji, szkoły 
podstawowe miejskie i wiejskie, 
organizacje typu politycznego t spo 
łecznego — oto teren, na którym 
w ostatecznym rachunku sprawdzi 


"się wyniki i celowość imprez t wy- 


dawnictw Roku Chopinowskiego. 


Komitet Organizacyjny Roku Cho 
pinowskiego niezależnie od między- 
narodowego konkursu chopimowe= 
skiego, niezależnie od zbiorowego, 
opracowanego przez najwybitniej- 
szych fachowców, wydania dzieł Cho 
mna i prac naukowych, związanych 
z jego dziełem, niezależnie od kon- 
certów, które będą pokazem szczy= 
towych osiągnięć współczesnych 
chopinistów polskich i obcych 
spełni swoje zaszczytne zadanie 
wówczas, gdy dotrze poprzez tro- 
skliwie wypracowane imprezy do 
najszerszych mas, pozyskując je Na 
polskiej sztuki. 

Zamim rozpocznie się Rok Chopi- 
nowski, zanim ekipy koncertowe 
ruszą w teren — należałoby podjąć 
jak najszerszą dyskusje nad typem 
upowszechnieniowego koncertu cho- 
pinowskiego, by wypracować formę 
najbardziej słuszną, najbardziej su- 
gestywną. 

Jeszcze mamy czas, by przepro- 
wadzić audycje doświadczalne, pc 
gając w dyskusję przede wszystki 


tych, dla których koncerty te ér 
pierwsźym rzędzie powinny być 
przeznaczone. 


Jeszcze mamy czas, aby. wy” 
pracować nowe formy kultu wiel- 
kich twórców satułi i ich dzieła, 
formy wymikające i służące reali- 
zacji nowego ładu społecznego i wy” 
chowaniu nowego człowieka. ` 


TADEUSZ MAREK 
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Naszym zdaniem 


Nie wolno zawieść zaufania 


Rada Państwa przesłała do Wo- 
JewódzkiciPRad Narodowych (więc 
także do Warszawy), które otrzy- 


mały dodatkowe kredyty na inwe- 


stycje w dzielnicach robotniczych, 
specjalny okólnik, zabraniający sa- 
morządom rozpoczynania w tym 
roku nowych robót budowlanych za 
wyjątkiem kapitalnych remontów 
budynków. 

Intencją zarządzenia jest unik- 
nięcie trudności, jakie mogłyby 
powstać wskutek zbytniego nasile- 
nia robót w końcu sezonu i spię- 
trzenia wydatków w ostatniej fa- 
zie inwestycyj. Chodzi także o nie- 
dopuszczenie do pozostawienia na 
zimę robót rozpoczętych. Prezydia 
Rad Narodowych mają w tym celu 
zrewidować projektowane na ich 
terenie roboty. —, 

Niewątpliwie władze samorządo- 
we stolicy przyjęły ten okólnik z 
zadowoleniem. Niespodziewane 
przyznanie im 280 miln. zł na in- 
westycje i konieczność wyzyskania 
tych sum do końca roku bieżącego, 
wprowadziło jednak trochę kompli- 
kacyj w aparucie wykonawczym 
miasta, nieprzygotowanym na ta- 
kie zaskoczenie. Po prostu nie wia- 
domo było od jakich prac zaczy- 


nać. Decyzja Rady Państwa w wie- 
lu przypadkach rozwiązała te trud- 
ności. 


Wzrasta teraz odpowiedzialność 
za celowe i terminowe wyzyskanie 
przyznanych 280 miln. zł. Roboty 
wodno-melioracyjne, « oświetlenio- 
we w dzielnicach robotniczych po- 
suwają się dość szybko naprzód, 


odcinek no 
remonty jednak a zwłaszcza spra- 


ed terminem — 
mo do wiaduk- 


tu Żoliborskiego. Odcinek ten posiada 1554 m długości, 


wa wybudowania sześciu nowych 


baraków mieszkalnych na Polu Mo-| jezdnię o szerokości 9 metrów oraz chodnik dla pieszych 
rwa Fei dla 120 rodzin, opóź-| Z tyt beńżówich dwumetrowej szerokości. Ogółny koszt 


nia się niebezpiecznie. 


Warszawa nie może zawieść za- 
ufania Rady Państwa. Od tego bo- 
wiem, czy potrafi wyzyskać przy- 
znane sobie kredyty, zależy m.in. 
wysokość dotacyj specjalnych w 
roku przyszłym. Wszystko zaś 
wskazuje, że będą one kilkakrot- 
nie wyższe. Dzielnicowe Rady Na- 
rodowe, od których energii w du- 
żym stopniu zależy powodzenie te- 
gorocznej akcji i dla których jest 
ona przygotowaniem do znacznie 
poważniejszych zadań tego typu w 
1949 roku, powinny w interesie 
swych dzielnic, nie szczędzić wy- 
siłku w wykonaniu powierzonych 
im funkcyj nadzoru. 


Pracownicy Min, Administracji. 
w rocznicę bitwy pod Lenino 


Z okazji 5-ej rocznicy bitwy pod 
Lenino i Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko - Radzieckiej, stara- 


twa pod Lenino jest dowodem głę- 
bokich przemian, jakie nastąpiły 
wśród emigracji polskiej w ZSRR 


niem zarządów Kół Towarzystwa ji całym narodzie polskim, Referat 


Przyjaciół Żołnierza, Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej i 
Zw. Zaw. P. P, przy Min. Admini- 
stracji Publicznej odbyła się ostat- 
nio uroczysta akademia, Akademię 
zagaił tow. dyr. Urbanowicz. 
Zasadniczy referat o znaczeniu 
powstania I Armii W. P. oraz jej 
bojach, począwszy od Lenino, wy- 
głosił sekretarz gen. RPŹZ ppik. 
tow Gruda, który podkreślił, że bi- 


o znaczeniu przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej wygłosił prezes koła Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej tow. 
Straszewski, 


Po części oficjalnej odbyły się wy 
stępy artystyczne z udziałem orkie 
stry I Praskiego Pułku Piechoty 
oraz zespołu artystycznego I War- 
szawskiej Dywizji im. T. Kościu- 
szki. i 


Wyścigi konne na Służewcu 
Zapisy na niedzielę 24 października 


GONITWA 1. — 80.000 zł nagro- 
da Kaszmira dla 4 1. i st. og. i kl. 
arabskich, dyst. 2400 mtr. Ohag, 
Gadir, Gracz, Farhan. 

GONITWA 2. -— 70.000 zł dla 3 1. 
i st. koni, dyst, 2200 mtr. Honor, 
Landa Broni, Bogna, > 

s 2 t , n 

GONITWA 3. — 150.000 zł dla 2 1. 


koni, dyst, 1200 mtr. Satysfakcja, 
hea Rymanów, Taras, Śnieżka, 


GONITWA 4. — 350.000 zł, Crite- 
oj e nieg ady dyst. 1300 
mtr. Turys trum Brześć. 

GONITWA 5 — 200.000 zł, na- 
groda Villarsa dla 3 L i st. Ko: 
dyst. 2400 mtr. Eloge, Santa Cruz, 
Miss Victory, Quarry, Parada II, 
Salut; Śmiały, Monte Carlo, Izan, 
Liwiec, Carolea. 

GONITWA 6. — 60.000 zł, handi- 
cap dla 3 1. koni, dyst. 2400 mtr. 
Film 57 i pół kg, Mak 54 kg, Si- 
Bemol 57 pac, 251 pór kgj 
Broń 58 kg, Luks 56 i pół kg, Ga- 


Inżyniera elektryka, 
Technika elektryka, 


Wydział Produkcji: 


ZATRUDNI W DZIALE TECHNICZNYM 


Inżyniera budownictwa lądowego lub architekta, jako kierow- 
nika referatu budownictwa przemysłowego, 
Inżyniera mechanika, jako kierownika referatu inwestycyjnego, 
Technika mechaniką ze znajomością urządzeń wodociągowych. 
Zgłoszenia w godz, 9 — 11, 
MOKOTÓW, UL. KAZIMIERZOWSKA Nr 47 lub tel. 436-27 


wor 60 i pół kg, Czorba 56 kg. 
GONITWA 7. — 200.000 zł dla 2 1. 
koni, dyst. 1200 mtr. Kutno, Puł- 
tusk, Sanok, Liliana, Iran, Homel. 
GONITWA 8. — 60.000 zł dla 4 1. 
i st. koni, dyst, 1800 mtr. Wir LI, 
Cäsar, Jabłonna, Dębina, Oziris, 
Brzytwa, Chorążanka, Sybille d.Or, 
Z pa Ines II, Jastarnia 
A venir, ; 
rB Ma 9. — 50.000 zł dla 4 1. 
i st, dyst. 1600 mtr. Summerhay, 
Lump, Gryka, Bastanza, Fidelitas, 
La Gaffa, Libella, Astrolog, Solfa- 
tara. 


NASZE TYPY 
1) Gadir, Farham. 
2) Lume, Broń, Argentum. 
3) Rymanów, Kfeb. 
4) Turysta, Brześć. 
5)'Carolea, Quarry, Izam. 
6) Gawor, Broń, Mak. 
7) Kutno, Homel. 
8) Cäsar, Lump, Storczyk, 
9) Lump, Libella. 
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Przetarg nieograniczony 


Wydział Opieki Społecznej Zarządu Miejskiego m. st. Warszawy — 
Bagatela 10 ogłasza przetarg na maszynę trykotarską nr 6 szer. 90 cm 
m napędem dolnym (ażury, nupy). j 

Oferty należy składać do skrzynki ofertowej umieszczonej w b. kan- 


eelarii Ogólnej 2 piętro do dnia 27.X 


1948 r. do godz, 10. 8193 


` Ogłoszenie o przetargu 


Centrala Spółdzielni Spożywców 


„Społem“ Wydział Produkcji Dział 


Zaopatrzenia ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę: 


1) 
łego poj. 0,33 1 
2) 
łego po. 05 L 
3) 
łego poj. 0,7 1. 
4) 200.000 „ butelek do soków 
nakrętkę, ze szkła 
5) 


600.000 szt. butelek do kapslowania na płynny owoc ze szkła bia 


500.000. „ butelek do kapslowania na płynny owoc ze szkła bia- 
300.000 „ butelek do kapslowania na płyńny owoc ze szkła bia- 


typu „syfonówka* z gwintem na 
białego poj. 1 1 


250000 „ butelek do soków typu „syfonówka" z gwintem na 


nakrętkę, ze szkła białego poj. 0,5 1 


6) 


250.000 „, butelek do soków typu 


„syfonówka* z gwintem na 


nakrętkę, ze szkła białego poj. 0,25 1. 


7) 


300.000 „, butelek do soków typu „syfonówka”* z gwintem na 


nakrętkę, ze szkła białego poj. 0,10 1. 
Oferty z podaniem ceny franco wagon stacja załadowania, terminów 
i warunków dostawy oraz warunków płatności należy składać w zalako- 
wanych kopertach, bez żadnych znaków firmowych, z napisem: „Oferta 


na dostawę butelek" do C.S.S. „Społem”, Wydział Produkcji, 
opatrzenia w Warszawie, ul. Kazimierzowska 47 do godz. 12 dn. 
Centrala Spółdzielni Spożywców „Społem“ 


ział Za- 
XI 48 r. 
Wydział Produkcji za- 


strzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz 
zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, prawo częściowego 
zkorzystania z oferty, prawo wyboru dostawcy bez względu na wynik 


Przetargu, 


Oferta obowiązuje w ciągu 15 dni od daty otwarcia. 
Rysunki (projekty butelek) do obejrzenia w Dziale Zaopatrzenia Wy- 
działu Produkcji, Warszawa, ul. Kazimierzowska 47 pokój nr 4 (parter) 


£odziennie w godzinach od 10 — 12, 


pi 


budowy wyniósł 200 milionów złotych, 


Jest to przedostatni etap donio- 
słych. prac związanych z właściwym |formy. Początkowymi etapami robót 
połączeniem północnych  dzielnic|było utworzenie łączności dla komu- 
Warszawy (w tym gęsto już zalud-|nikacji miejskiej, czego dokonano w 
nionego Żoliborza) z centrum mia- roku zeszłym, przeprowadzając 
sta. Koncepcja urbanistów ustaliła | wzdłuż zaprojektowanej arterii linię 
w r. 1945, że najwłaściwszą arterią, |tramwajową. W r. 1948 równolegle 
która wykona to zadanie będzie|do niej rozpoczęto budowę jezdni i 
przedłużenie w prostej niemal linii | chodników dla pieszych. 
ulicy Marszałkowskiej do wiaduktu 
żoliborskiego. Jak wiadomo prace 
w tym kierunku podjęto już przed 
dwoma laty i prowadzono ją frag-| I oto pierwszy etap tych prac za- 
mentami, które w ciągu tych dwóch | kończony został wczoraj na trzy ty- 
lat nabierały stopniowo konkretnej igodnie, co podkreślamy, przed ter- 


Wysiłkiem robotnika 


Miasto projektuje rewizję 
taryf swoich przedsiębiorstw 


Powszechniejsze stosowanie ulg 


dla świata pracy 


Władze miejskie zamierzają w najbliższych tygodniach przepro- 
wadzić rewizję taryf przedsiębiorstw miejskich a zwłaszcza zakła- 
dów użyteczności publicznej. Chodzi o to, aby świat pracy mógł ko- 
rzystać w jak najszerszym zakresie z usług tych przedsiębiorstw. 
Wczoraj na pierwszym posiedzeniu zastanawiano się „nad taryfą 
Miejskich Zakładów Komunikacyjnych. / 


Pierwsze spotkanie czynnika spo-: 
łecznego, władz miejskich, Zw. Zaw. 
w sprawie ewentualnej zmiany obec- 
nej taryfy MZK miało raczej cha- 
rakter zebrania orientacyjnego. W 


nie zrównoważenia budżetu MZK. 
W konsekwencji więc musiałaby ulec 
zwyżce cena biletów normalnych. 


Wg danych MZK, z 800 tys. pasa- 
żerów, korzystających codziennie z 


'|ściśle określonych liniach. Gdy jed- 


Trzy tygodnie przed terminem 


otwarto odcinek nówej Marszałkowskiej 


15 listopada dzielnice północne 
zbliżą się do centrum o 2 km. 


> Wczoraj 22 b. m. mapeo fanaten do użytku dla ruchu 
ołowego i pieszego—na ygodnie 
„pół we M oraiko od ul 


minem, ponieważ początkowe proje- |jściennych gruzu. Zastosowanie gru- 
ktowaną datą uruchomienia nowego |zu zamiast 2.000 ton żwiru zaoszczę- 
odcinka była połowa listopada. dziło ponad 2 i pół miliona złotych. 


Na przedterminowe ukończenie ro- 
bót wpłynęła dobra organizacja 4 
współzawodnictwo pracy 300 zatrud- 
nionych tu robotników. 

Na szczególne wyróżnienie zasłu- 
żył cały szereg przodowników, a m. 
in. brukarze Feliks Ziemski i Leon 
Borkowski. Z zespołu tow. Z. Krzy- 
żanowskiego robotnicy Postajko i 
Dyniewski wywozili na taczkach 
dziennie 24 metry sześcienne gruzu. 
Przeciętna norma przodowników 
wynosiła 300 procent. W czasie pra- 
cy usunięto również 26 min, odkopa- 
no archiwum ksiąg żydowskich oraz 
wiele pamiątek z powstania 
szawskiego. $ 


Na budowę odcinka nowej Mar- 
szałkowskiej bd ul. Leszno i wiaduk- 
tu Żoliborskiego zużyto około 4 ty- 
siące ton kostki, 3.750 ton krawęż- 
ników, 800 ton cementu, 1.200 ton 
piasku oraż około 3.500 metrów sze- 


Końcowy etap 


15 listopada r. b, odany będzie do 
ku końcowy odcinek nowej. Mar- 
szałkowskiej długości 540 metrów 
na trasie od ul. Leszno do ul Kró- 
lewskiej. Będzie to ostatni etap prac 
przy przebijaniu nowej wielkiej ar- 
terii w kierunku północnym, która 
skróci połączenie północnych dziel-- 
nic miasta z centrum o około 2 km. 
(Dotychczasowa trasa wynosiła 5 km, 
obecna wyniesie 3 km, licząc od ul 

Królewskiej do granie Żoliborza). 
(s-kt) 


TEATR POLSKI (Karasia 2): 


Sobota — g. 15 „Cyd”; g. 19 „Pan Jo- 
wia.ski''. { 

Niedziela — g. 15 „Cyd”; g. 19 „Pan 
Jowialski”. 


TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowska 
a : godz. 15 „Szelmostwa Scapina”, godz. 


„PLACOWKA” (ul. Królewską 
13): godz. 19 „Krwawe gody”, 


TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
godz. 19 „„Podróż pana Perrichon", 


TEATR „COMOEDIA” (ul. Szwedzka 2)4 
godz. 19 „Powrót”, 

TEATR POWSZECHNY (ul. Zamojskie» 
go): g. 19 „Faryzeusze 1 grzesznik”, 


TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 18)4 
godz. 19 „Seans. W niedzielę o 15,30. 


TEATR NOWY (ul. Puławska 89): 
odz. 19 „Porwanie Sabinek”, W mie» 
Kelele o 15, W końcowych próbach „Dom 
otwarty” Bałuckiego, 


TEATR DZIECI WARSZAWY (saia 
YMCA): godz. 12 „Budowali most”, 


TEATE „WSOBELEK WARSZAWSKI”* 
(Zygmuntowska 8): rewia pt. „Konferene 
cja ONZ’, pocz. 17.15 i 19.15, w niedziele' 
15, 17.15 i 19.15, 


TEATR LALEK „NIEBIESKIE MIGDĄ 
ŁY” (Marszałkowska 69): w próbach 
pp em i „Bajka o rybąku i rybee”* 
4. Puszkina w tłum, J. Tuwima. 


TEATR 


Es Warszawska Rada Zw, Zaw. po- 
stawiła wniosek, aby granice te prze 
sunąć do 15 tys. zł; zwłaszcza, że 
wprowadzenie dodatków aprowiza- 
cyjnych po zniesieniu przydziałów 
kartkowych czyni granicę 12 tys. Żł. 
nierealną. ę 

Nie zdały też egzmainu karty 62- 
przejazdowe. Są one ważne tylko na 


nak wskutek np. przeciążenia linii 
pracownik chce się dostać do miej- 
sca pracy inną linią niż ta na którą 
opiewa karta, musi ponosić dodatko- 
we koszty, MZK projektują wprowa- 
dzenie specjalnych książeczek z ku- 


TEATR GULIWER (Królewska 18): w 


okresie najbliższych dwóch tygodni ponami ejazdowymi, które za- [próbach „Korsarze”, 
warszawska Rada Związków Zawo- |miejskich środków komuni! jnych, i 7 -| CYRK dyr. Din-D P.. 
dowych i Dyrekcja MZK, mają przy- |300 tys. osób posiada bilet} ulgowe, |Po”m a wieka sw PORE RAEC 0? CSżai + zt Gł WE 


500 tys. normalne. Koszt własny 


gotować konkretne wnioski, i 
MZK, przejazdu jednego pasażera — 


Dyrekcja MZK projektuje rozsze- d 
rzyć znacznie stosowanie ulg dla WYNOSI 6,64 zł. 2 
świata pracy. W praktyce nie jest to} Ponieważ dotychczas z ulg MZK 
jednak łatwe do przeprowadzenia, |mogli korzystać ci członkowie Zw. 
ponieważ łączy się z tym zagadnie-'Zaw., którzy zarabiali poniżej 12.000 


Wre praca przy nowej 


a stara niszczeje pod stertą Śmieci 


Cenny zabytek z 1643 roku 
powinien się znaleźć w muzeum 


W tych dnłach rozpocznie się obróbka granitowego trzonu Kolum- 
my Zygmunta. W chwili, gdy zainteresowania całej Warszawy koncen- 
trują się na budowie nowej (trzeciej z kole!) kolumny, warto by zająć się 
losem pierwszej — pochodzącej z roku 1643, która zachowała się do dziś 
1 niszczeje pod stertą Śmieci na podwórku b, Muzeum Przemysłu i Rol- 
nictwa. 

Mało ludzi w Warszawie wie za-' ą s 
pewne o tym, że nowa kolumna, która ak x Sae wa e TRA 
wyłoni «ię niedługo z granitowego| WOTZu 9. Kait FW gy oba: 
bloku jest już trzecią z kole; od chwi- eg, aw pady Paki pacas 

wzniesienia ika. Dziwnym’ 7>.“ EAE AŻ Pae S ŚP 
Aris GŁAIGAGGA Mjeti. sk apeere Dzieje jej jaj z jA 

; _| historią samego pommi j - 
lumna pochodząca z roku 1643 prze cię il historią. Wassżówy, 

Pomnik Zygmunta III ufundował jak 


Akademia z okazji XXXI rocznicy ato ryc 
ojca. Projekt pomnika opracował wło- 


Rewolucji Październikowej ski architekt Tencalla, zaś postać kró- 


Z okazji XXXI rocznicy Rewolucji! la jest dziełem rzeźbiarza Molli'ego. 
Październikowej, Centrala Spółdzielni| Odlewy w brązie wykonał ówczesny 
Pracy organizuje uroczystą akademię,! warszawski fachowiec — Thym, któ- 
która odbędzie się 23 bm, o godz. 16| ry nie omieszkał umieścić swego pod- 
w sali Centrali Spółdzielni Spożyw- pisu na jednej z tablic na podstawie 
ców „Społem* (ul. Różana 14), kolumny, 

Na całość tmprezy złoży się: refe-| Choć król Zygmunt III cieszył się 
rat okolicznościowy, który wygłosi w Polsce małą popularnością, to jed- 
tow. min. Stefan Matuszewski, oraz nak położył wiele zasług dla Warsza- 
program artystyczny, wy przenosząc do niej stolicę z Kra- 
kowa. Pomnik jegó (zresztą pierwszy 
pomnik w Warszawie) stał się naj- 


(ZABI 


NIEDZIELA, 24 PAŹDZIERNIKA 
w 


Wykopy pod fundamenty 


pierwszych domów Młynowa 


Stu robotników SPB przystąpiło 
do odgruzowania i niwelacji tere- = 
nu, przyległego do trasy W — Z | 705 Wiad. gospodarcze. 1,30 Muz. 8,00 
pomiędzy ulicami Karolkową, Le- Dz. por. 8,407 Radiokronika” &55 RCA 
sznem i placem Kercelego. Równo- chy R 11,00 Wszechnica Radiowa. 


cześnie robi się wykopy pod fun- 12,04 Por. symf. 13,00 „Chłopi polscy 

i hł adzieckim''. 14,00 ,, Dobroć czy 

damenty sześciu czteropiętrowych głupota”. 14,10 „Czarodziejskie aape YE: 
bloków mieszkalnych. Trzy z nich |dla dzieci. 14,30 ,,Melodie udowe”. 15, 

mają być doprowadzone do wyso- ;Anna, słuch. 16,00, Konc. mi tel. 
UPA 16,45 „Nowe książki”. 17,00 Podwieczor' 

kości pierwszego piętra jeszcze W. przy „mikrofonie. 18,00 „p stóa „Dzieścń- 

tym roku. Będzie to część południo 559 dwie "3040. iłów. WESA 

wa wielkiego osiedla mieszkalnego ziem Odzyskanych. 21,00 Wegry przema- 


| Iski, 21,30 „Na muz, fali”. 
„Młynów*, budowanego dla świata mj? O doc $> 22:10 „Do tańca”. 


pracy Warszawy przez Zakład O- |28,00 Ostat. wiad. 23,10 Muz. tan. 
siedli | 


tni h. (R). Warszawa II ć 
ope AA > 9,05 Muz. lekka. 9,35 Muz. popul. 10,00 
kę „Listy z podróży” Sienkiewicza. 
„Kompozytor tygodnia”. 11,08 Muz. popul, 
11.30 Nowocz. muz. tan. 11,45 Reportaż ze 
wsi samopomocowej. 12,04 „Uśmiechy 
wczasów”, 13,15 Muż. poważna. 20,00 Dz. 
wiecz. 20,40 Mówi Wystawa Ziem Odzy- 
skanych.: 20,45 Kow. życzeń. 21,30 „O 

acy tłumaczy”. 21,40 Muz. popul. 22,15 
Reportaż sportowy. 22,30 Muz. popul. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Produkcit Państw. Fabryki 
ŻJedn. Zakł. Przem.Farwar w Wasswawie 
w 


|zGuBIoNo kartę rejestracyjną RKU 
Mazowiecki, Szafrański 


wiadomo, jego syn Władysław IV, któ-. 


10,15 | 


dzielę o godz, 16 i 19.30. 
MUZEUM NARODOWE 


Wystawa Książki Radzieckiej 1 pokaq 
malarstwa rosyjskiego. Zbiory stale: ma= 
larstwo polskie, obce i sztuka gotycka, 
Muzeum otwarte codziennie w godz. 10 — 
15,,w sobotę, niedzielę i święta w godz, 
10 — W poniedział: 


Wśród proponowanych zmian, któ 
re miałaby wprowadzić najbliższa 
poprawka taryfy pasażerskiej MZK 
zasługuje jeszcze na uwagę projekt 
przyznania specjalnych ulg przodo- 
wnikom pracy. (Rs) 


PRAPREMIERA s 
„KOBIETY WE MGLE” 


F24 bm. Teatr Klasyczny” daje setne i o- 
.|statnie przedstawienie koraedii 

Nowy sezon otwiera teatr rapremierą 
sztuki Michała Rusiska pt. „Kobieta we 
mgle". Główną postać żony lekarza—An= 
ny, kreuje M. Gorczyńska, jej rywalką 
będzie E. Pachońska. Czołową rolę męską 
— męża y, cnirurga z prowincejonal= 
nego miasteczka, gra A. Żabczyński, Ob= 
sada pozostałych ról: D. Wodyńska, M, 
WIA, B. Szymkowski, E. Wiśniew 
8. 


„ATLANTIC” (Chmielna 83): „Narze= 
czona z Turkmenii'', Pocz, seansów: 18, 
15, 17 i 21. Dla Zw. Zaw. o 19. 


kolumnie 


bardziej charakterystycznym akcentem 
naszej stolicy i był też otaczany tro- 
skliwą opieką, A 

Niestety różowy chęciński marmur, 
z którego była wykonana pierwsza ko- 
lumna, źle znosił wpływy atmosiery- 
czne, Już w 100 lat po wystawieniu 
kolumny, za panowania Augusta III 
zaszła konieczność _ jej gruntownego| AKTUALNOSCI” _ 
remontu. W roku 1885 dokonano grun- od” dnia 23.7. Sawttwwówo a cnn by 
townej przebudowy pomnika i trzon| „AKTUALNOSOP (w kinie Styfbwy): 
marmurowy zastąpiono granitem. No-|(y:ko jeden seans o godz. 11. Nowy pro- 

. am aktualności nr 47. 
wa Kolumna przetrwała do powstania PALLADIUM” 
warszawskiego, kiedy została w bar- |Groźn 
barzyński sposób doszczętnie zburzona |? X 
przez Niemców, i ME err pe t į reram terp s 
r e g 

Nie wydaje się nam, żeby podwór- |15, 19 2L Zw. Zaw. 17. © E 
ko Muzem Przemysłu i Rolnictwa by- HA aeg (Inżynierska 
wywania tego: rodzaju: zapa, japo 20. ZAW: odist 
wywani ju ytku, jakim R ” 
jest niewątpliwie pierwsza kolumna’ Raje" TERE 2 gad a 
Zygmunta. Należałoby ją chyba wydo- 
być spod stosu śmieci i umieścić w 
Muzeum Migjskim. (Ks) 


(Złota T-9): „Iwan 
'. Pocz. g. 13, 15, 19, 21, Zw. Zaw, 
a 24 bm. o g. 11, 18 i 17. 


2): „Iwan 
14.30, 16.30, 
112): 
Pocz. g. 
18, 15, 17, 21. Zw. Zaw. © 19. 


„TĘCZA (Suzina 4): „Nauczycielka 
wiejska''. Pocz. seans.: 15,30 ; 20,30. Dla 
Zw. Zaw. 18. 
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CENY OGŁOSZEŃ ; 
Ogłoszenia drobne po zł 30 za wyraz. Poszukiwanie 


W tekście redakcyjnym do 70 mm zł 100; 
mm zł 176; od 201 — 300 mm zł 225; powyżej ZG 


Przy 


pracy po zł 15 za wyraz. 
CA sej 3% 120 ma zł 140; od 121 — 200 
; powyże mm zł 30 eroi 
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ek Muzeum zane . 


„Seans”, ` 


` fabryki 


- R ORA BR 


notion ać 


ROBOTNI 


Blisko 1000 uczestników zgłoszonych 
do, niedzielnego biegu „Robotnika” 


Przygotowania organizacyjne do wielkiego dorocznego 


biegu ulicznego „Robotnika“ zbliżają się ku 


końcowi. 


Wczoraj wieczorem zamknęliśmy listę zgłoszeń  uczestni- 
ków, która obejmuje 361 nazwisk zawodników z organiza- 
cji ZMP, Sam. Chłop., Klubów sportowych KC ZZ i im- 
nych. Oprócz tych zawodników zgłoszona została wczoraj 
wieczorem lista uczestników biegu z waęszawskiego Zgru- 
powania SP w liczbie 600 osób. Łącznie więe startować 


będzie nienotowana dotąd 
zawodników. j 


— 


Ostatni wyścig kolarski 


w tegorocznym sezonie 


W niedzielę 24 o godz. 10.30 wdbę- 
dą się w ramach zakończenia sezo- 
nu kolarskiego wyścigi kolarskie na 
trasie Bielan — Kazuń, Start i me- 
ta przed Akfdemią Wychowania Fi- 
zycznego na Bielanach.* Konkuren- 
cje obejmują dla zawodników li- 
cencjonowanych 50 km, dlą kartko- 
wiczów 25 km., dla posiadaczy ro- 
werów turystycznych 16 km., oraz 
dla młodzieży szkolnej, posiadającej 
zezwolenie szkół 10 km. 


w biegach ulicznych cyfra 961 
Biu 


Łatwo sobie wyobrazić, jak cięż- 
kie zadanie czeka organizatorów 


"| biegu łącznie z Komisją sędziowską. 


Na największe trudności napotykają 
organizatorzy z urządzeniem szatni 
dla blisko 1000 osób, Duże zrozumie- 
nie dla tej ciężkiej sytuacji „Robot- 
nika” okazał najbliższy nasz sąsiad, 
redakcja „Gazety Ludowej“, która 
zgodziła się część zawodników t= 
mieścić w swoich lokalach. Również 
z- pomocą przyszedł nam Zw, Sam. 
Chłopskiej, który w swoim gmachu 
przy pL Starynkiewicza organizuje 
szatnię dla paruset zawodników. 


Wczoraj zamknęliśmy również ll- 


| WIEŚCI Z KRAJU | 


" OŚRODKAMI MASZYNOWYMI 


TORUN. Bezinteresowna akcja opie- 
ki technicznej robotn'ków fabryk po- 
morskich nad ośrodkami maszynowy- 
mi znajduje coraz więcej naśladow- 
ców. $ 
9-osóbowa ekipa fachowców fabryki 
maszyn i kotłów pomagać będzie ro- 
botnikom ośrodków maszynowych w 
remoncie, konserwacji i naprawie ma- 
szyn rolniczych. Ekipa ta zaopiekuje 
się ośrodkami w Złotorii i Lubiance. 

Z fabryki „Jan Broda“ 7 robotni- 
ków zaopiekuje się gminą Smolna, z 
wodomierzy 10 robotników, 
obejmie patronat nad gminą Turzno, 
Pracownicy fabryki gazomierzy i „Mo- 
tozbytu” postanowili zaopiekować się 
gminami Grębocin i Lulkowo, dokąd 
wyjedzie 20 fachowców, 


MIĘDZ. SALON SAMOCHODOWY 
NA TARGACH POZNAŃSKICH 


POZNAŃ, Dyrekcja Międzynarodo- 


wych. Targów Poznańskich pragnie 


we wrześniu przyszłego roku zorgani- 
zować „Międzynarodowy Salon Sa- 
mochodowy”. 


W związku z tym Dyrekcja MTP 


- czyni etarania w Międzynarodowym 


Zrzeszeniu Konstruktorów Samocho- 
dowych w Paryżu o uzyskanie zgody 
na zorganizowanie tej imprezy. 


© OD 30 MIESIĘCY NA CZELE 


PRZODOWNIKÓW PRACY 


W, hucie „Karol“ najlepsze wyniki 
we współzawodnictwie pracy osiąg- 
we wrześniu bież. r, formi2- 
rze, zatrudnieni w odlewni, Wa- 
syl Swatkowski w ciągu 200 prze- 
pracowanych godżin wykonał pracę, 
obliczoną. na 700 godzin  produkcyj- 
nych, osiągając 350 proc. normy, Na 
drugiih miejscu znalazł się Adolf 
Spadło z wynikiem 318 proc, normy, 
trzecie miejsce osiągnął Stanisław 
Hajtarowicz, wykonujący normę w 


rięli * 


— m 


350 proc. Swatkowski pochodzi z ro- 
dziny rolniczej; z pracą hutnika za- 


stę nagród, które napłynęły do nas 
obficie od osób i organizacji, Nagro- 
dy będą zespołowe i indywidualne. 
Nagrody zespołowe przewidziane są 
dla zwycięskich organizacji, dalej 
dla poszczególnych dzielnie ZMP, pọ 
szczególnych kompani; SP i poszcze- 
gólnych ludowych zespołów sporto- 


|wych. Następnie będą nagrody in- 


dywidualne dla najlepszych zawod- 
ników w ogólnym biegu, dla pierw- 
szych najlepszych z organizacji SP, 
ZMP, Ludowych Zespołów Sporto- 
wych, dla klubów z KC ZZ į niesto- 
warzyszonych, Wsxystkie nagrody 
będą w ciągu dnia dzisiejszego Wwy- 


Druga lista 


stawione w witrynach firmy „Im- 
pet“ przy Al. Sikorskiego. 

Rozdanie nagród miało nastąpić po 
biegu niedzielnym w czaste przer- 
wy meczu Legia — ZZK, Ponieważ 
jednak mecz został przesunięty na 
godz. 12 w południe, nie będzię rze- 
cza możliwą dokonać wszystkich ©- 
bliczeń i przeprowadzić rozdziału na 
gród na tę godzinę i dlatego zmu- 
szeni jesteśmy przesunąć termin roz 
dania nagród na następną niedzielę. 
O dokładnym terminie ; miejscu 
rozdania nagród poinformujemy na- 
szych Czytelników i uczestników 
biegu. 


uczestników 


biegu ulicznego „Robotnika” 


Dziś zamieszczamy drugą listę u- 
czestników niedzielnego biegu Z 
powodu braku miejsca llstę uczest- 
ników SP wydrukujemy jutro 


ZMP WARSZAWA 


3%. Dolecki Zygmunt. 802. Lewczuk Zbi 


gniew. 303. Godlewski Kazimiera, 304, 
Szewczyk Zbigniew. 305. Piłabowicz En, 
306. Łęcki Marian, 


ZMP KATOWICE 


307. Teper Zenon. 808. Werner Janusz. 
309. Kaczmarek Edmund. 310. Kurzyden 
Gerard. 311. Centawer Ernest. 312, Her- 


wiński Stefan. 335. Łabus, 336, Bochenek 
Antoni, 387, Ber Ryszard. 338, Skrzyp- 
czak Mirosław. 339, Banasik Mieczysław. 
PEREZ Pe sony 341. Przygoda 
CH „ Żarnowski i e 
chowski Wiesław. a FAREN MRO 


LUDOWY - 
ZESPÓŁ SPORTOWY 


844. Garyszoewski Tadeusz, 845. Grefs Eu- 
geniusz, 346. Rutkowski Józef, 347. Ja- 
błonowski Stanisław. 348. Łumiańczyk 
Fdward. 349. Ratowski Czesław. 350. Či- 
cćhowski Tadeusz. 351. Szałkowski Ry- 
zard. 352, Kamiński Tadeusz. 353. Sztyk 
Włodzimierz, 354. Szczepaniak Wiesław, 
355. Krauze Mieczysław. 356, Kwieciński 
"Tadeusz. 357. Pawłowski Artur. 


„Nr 20 
a 


ŻW ! E N CE 


Festiwal filmu radzieckiego 


Pól miliona szachistów 
w drużynowym szampionacie ZSRR 


Zwycięzcy grup uzyskali prawo de 
mistrzostwa ZSRR  były|gry w finale, de której bezpośred- 
wspaniałym przykładem  gigantycz- | nie dopuszczono reprezentację Ukrai- 
ńej, masowej imprezy, naprawdę go- |ny i trzy z Republiki Rosyjskiej: Mo« 


Ukończone przed kilku dniami dru 
żynowe 


dnej pierwszego szachowego pań-;jskwę, Leningrad i drużynę kombino- 
stwą świata. | jana Rosyjskiej Federacjj Szacho* 
Mistrzostwa “objęły wszystkie Re-j'wej. W moskiewskiej drużynie wal- 
‘publiki Związku Radzieckiego. We-| czyło 4 arcymistrzów, Smysłow, Li- 
dług najbardziej wstrzemięźliwych | lienthal, Flohr i Ragozin. Bondarew 
obliczeń we wszystkich wstępnych | ską prowadził ekipę leningradzką, a 
eliminacjach, mistrzostwach klubów | Bolesławstę Federacji Rosyjskiej. 


poznał się w ZSRR, gdzie znalazł się man Józef, 318. Cichos Józet. 314. Giados 

i PI yszard. 315. Barane erzy. 316. Skrzy- 
w.-.czasię womy; laio Robert. 817. Hatnke Zdzisław. 818. 
e Zygmunt. 


NOWA BAZA RYBACKA ; 
POWSTAJE W DARŁOWIE ZMP WARSZAWA 
319. Młoźniak Mieczysław. 320. Chlus 


GDYNIA, W związku z likwidacją Stanisław. ket Krajewski Żygmunt. 322. 
dotychczasowego ośrodka rybackiego, | nistaw. 524. Mrówka Józef, 825. Gondrow- 
prowadzonego przez armię radziecką, |Sk! Janusz. 326. Rumianek Henryk. 327. 

A Rozyński Józef. 328. Siudara Jerzy. 829. 
powstaje nowa baza naszego rybo- Laszęzyk Ryszard, (300, „Piecyk award. 
"m 7 alczal s 2.» Zielińs - 

Tom bdasów. Módkih Pia szard. 323, Gołębiowski Stefan. 334. gli- 
ni, Nowa baza dysponuje 18 ku- 
trami, których ilość powiększy się po 
wyremontowaniu kutrów stacjonowa- 
nych już w Darłowie. Dla dalszej 
przeróbki połowów służyć będzie włas- 
na solarnia i wędzarnia, Odpadki z0-| Kolejny występ siatkarzy i ko- 
staną wykorzystane we własnej .prze-| szykarzy "radzieckich w Krakowie 
twórni, raz jeszcze potryierdził wysoką kla- 
$ sę sportowców radzieckich, którzy 

RAE ORCO? nie znaleźli w naszych zawodnikach 


W STALOWEJ WOLI równorzędnych przeciwników. 


ż W siatkówce żońskiej „Lokomo- 
RZESZÓW. W Stalowej Woli buduj „. „ ATA z 
Ea 6 nowydi iky mieszka laty tiw“ (Moskwą) pokonał reprezenta 
dla pracowników huty, Budowa, roz- 
poczęta ż funduszu inwestycyjnego 
Min.sterstwa Przemysłu i Handlu w| R 
sierpniu rb. przejęta została przez aoi weóziecdaich, 
Zaklad Osiedli Robotniczych, W roku| W koszykówce męskiej reprezen- 
przyszłym będą już całkowicie wykoń-| tacja ZSRR pokonała również bar- 
czone 2 blok; o 4 kondygnacjach. Po-| dzo wysoko reprezentację Krakowa 
zostałe 4 bloki zostaną oddane do u-| 66:18 (30:6). Gra stała pod znakiem 
żytku hutników w roku 1950, 


cję Krakowa 3:0 (15:5, 
Zespół polski był zbyt słabym prze- 
ciwnikiem dla dzskonałych zawod” 


ŚLĄSK BĘDZIE POSIADAŁ 
100 OŚRODKÓW MASZYNOWYCH 


KATOWICE. Z. S. Ch. uruchomił ` , 
w ciągu października br. 15 nowych} Władze sportowe wszelkich dy- 
ośrodków maszynowych w wojewódz- | SCyplin, rozpoczęły obecnie energi- 
twie śŚląsko-dąbrowskim, zwiększając| Zna akcję utrzymania dyscypliny 
ilość czynnych placówek do 53, W or-| wśród zawodników. Ostatnio za nie 
ganizacji znajduje się 15 dalszych o-| Sportowe zachowanie się zostali za- 


i miast, walka o prawo gry w repre- 
zentacji (9 zawodników i 1 zawod- 
niczka) itp. — wzięłe udział mini- 
mum pół miliona ludzi (w samej Re- 
publice Rosyjskiej przeszło 60.000). 
Półfinały rozegrane w trzech stre- 


SAMORZĄDOWIEC 


358. Maciołek Władysław. 


AKS BYDGOSZCZ 


369. Osiński W. 


NIESTOWARZYSZ fach: wschodniej, południowej i bał- 

360. Mazur Maria. SZONY tyckiej dały zwycięstwo: w pierwszej 
4 i | Uzbelóstanowi, przed Kirgizją, Ka- 
KS „KASZUBIA* zahstanem, Turkmenią i Tadżikista- 


nem, w drugiej — Gruzji, przed A- 
zerbejżźdżanem, Armenią i Mołdawią 


361. Miszke Franciszek. | 


Pałac Pioniera w Leningradzie byt 
świadkiem ostatniego aktu: zwycię- 
żyła oczywiście, choć po walce Mos- 
kwa 40 i pół, przed Leningradem 36 
i pół i „drużyną kombinowaną* 34, 
Ukraina z 33 p. przekroczyła 50 proc. 
Zamknęły tabelę Litwa 26 i pół, Gru- 
zja 24 i Uzbekistan 16 i pół p. 

O nadzwyczaj wysokim i wyrów- 
nanym poziomie walk najlepiej 
świadczy fakt, że tylko Smysłowowi 
udąło się przejść do finału bez pe- 


15:0, 15:5).| 


Bezkonkurencyjny poziom gry 
radzieckich piłkarzy ręcznych 


całkowitej 
dziecziego. 
Punkty dla Krakowa 


przewagi zespołu ra- 


zdobyli: 


Stok 7, Kówalówka 6, Arlet ; Rezich 


ipo 2, Ciesielski 1. 

W drugim dniu zawodów piłki 
ręcznej w Krakowie zespół siatka- 
rzy z Krakowa uległ drużynie Dy- 
namo 3:0 (15:1, 15:1, 15:5). 

Prawdziwy pogrom nastąpił na 
meczu koszykówki żeńskiej między 
MAT a reprezentacją Krakowa. Ko- 
szykarki radzieckie wygrały w re- 


kordowym stosunku 107:16 ( 7:5), de 


monstrując świetną. technikę i nie- 


zawodność strzału. Największą ilość 


koszy. c= gości zdobyła Maksimowa, 


Skończył się okres pokłażania 
Surowe kary na zawodników 


swoje prace mające na celu zbada- 
nie zarzutów postawionych niektó- 
rym działaczom į zawodnikom Pô- 
lonii przez posła Arczyńskiego, Cały 
materiał przekazano do PZPN 


rażki, a Lilienthal, Flohr i Ragozin 
przegrali do młodych, prawie nie- 
znanych zawedników. 


i w najbardziej wyrównanej trzeciej 
— Litwie przed Estonią, Łotwą, Bia- 
łorusią i Rep. Karele-Fińskqą. 


Plan kopenhaski przynosi 
pakt nieagresji w eterze 


Międzynarodowa konferencja w|przez eilną długefalową Warszawę I 
:Kopenhadze dokor ła rozdziału fallo wielkim zasięgu, i drugiego“ — 
radiowych pomiędzy poszczególne |który nadawac będą rozgłośnie re- 
radiofonie europejskie. ye otrzy- | gionalne. Plan kopenhaski położy 
, mała 11 fal, z czego jedną długą |wreszcie kres chaosowi, panującemua 
„wyłączną, na któtej pracować będzie |w eterze eutopejskim' dia fal diu- 
"radiostacja Warszawa I, oraz 3 śred- |gich i średnieh'od'roku 1932. 
inie wyłączne dla Poznania, Wrocła-, W toku kóńfcrencji docmddziło nie- 
| wią, i Szczecina. Ponadto Polsce przy | jednokrotnie do ostrej walki między 
znano 5 średnich fal wspólnych, to| państwarii demokratycznym), a pań- 
iznaczy, że na tych samych falach najstwami Zachodu. Niektóre państwa 
(dawać będzie jedna lub kilka radio-| zachodnie wyraźnie zmierzały do zer 


jstacji zagranicznych, jeć .kże bar-|wania konferencji. Nie udało się to 


dzo od Polski oddalonych i e mocy|dzięki zdecydewańćmu stanowisku i 
ograniczonej, tak że wzajemne prze- |zręczneści obozu państw demckra- 
szkadzanie sobie będzie wykluczone. | tycznych. Potrzeby radiofonii pol- 
Na tych falach średnich wspólnych |skiej zostały xaspokojone w znacz- 
pracować będą stacje w Gliwicach,|nym stopniu dzięki energicznej ©- 
Lublinie, Gdańsku, Toruniu ora? na|bronie i poparciu delegatów Zwięz- 
wspólnej fali: Kraków i Warszawa |ku Radzieckiego. f 

II. Polsce przydzielono 'prócz tego Á 

dwie; fale, tzw. międzynarodowe, to 
znaczy dostępne dla wszystkich roz- 


Również Polski Zwięzek Kolar- |głośni o maksymalnej mocy 2 i pół! 


Qrkiestra dyr. Fitelberga 


środków. Do końca b.r. planuje się| W'eszeni przez PZPN dwaj reprezen 


utworzenie w woj. Śląsko-dąbrowskim | tacyjni zawodnicy 


łącznie 100 ośrodków maszynowych, ' 


"TRANSPORT APATYTÓW 


piłkarscy Wi- 
śniewski (Polonia W) i Janduda 
(AKS), a wczoraj znowu. Wydział 
Gier i Dyscypliny WZOPN ukarał 


ski wprowadza porządek na swoim 
podwórku. Na ostatnim zebraniu u- 
karano 6-miesięczaą dyskwalif kai 
cją b. zawodnika ŁKS Czyża z z- 


280 procentach. l 

Wynik Swatkowskiego zasługuje na 
szczególne podkreślenie, - Od - dwóch 
i pół lat Swatkowski nieustannie kro- 
czy na czele formierzy ` osiąga- 
jąc normę w granicach 250 — tytów dla Czechosłowacji. 


ROBOTNICY OBEJMUJĄ 
BEZINTERESOWNĄ OPIEKĘ NAD 


DLA CZECHOSŁOWACJI 


ATA | 


O + © 
Wołodia obrócił się i poszedł z powrotem do domu. 
Pobiegliśmy za nim. Wuj Kola wyjął mu z ręki gazetę, prze- 
'czytał ją, rzucił na stół i poszedł do swego pokoju. Zaniepoko- | 
jona ciocia Marusia poszła za nim. Pawla zdjął binokle i długo 
wycierał je chusteczką do nosa. ' 
— Kostku — powiedziała do mnie matka — idź nad rzekę 
i poproś ojca, żeby przyszedł. Niechże choć teraz rzuci to swoje 
łowienie ryb. BAĆ: Ai 
Powiedziała to tak, jakby. ojciec mógł już wiedzieć o śmierci 


-- Czechowa, ale wskutek własnej lekkomyślności mie przywiązy- 
wał do tego wagi i nie przejmował się tym. 


Byłem trochę oburzony na taką niesprawiedliwość w stosun- 
ku do ojca, ale jednak poszedłem nad rzekę. Poszedł ze mną 
"również Gleb Afanasjew. Nieoczekiwanie stał się bardzo po- 
ważny. 
— Tak, Kostku!... — powiedział do mnie po drodze i ciężko 


ž westchnał. 


Powiedziałem ojcu o śmierci Czechowa. Ojciec od razu zgar- 
bił się i posmutniał. 

— No, widzisz -= powiedział z roztargnieniem — jakże to 
tak... Nie przypuszczałem, że przeżyję Czechowa... 

Wracaliśmy koło placu krokietowego. Leżały na nim poroz- 
: rzucane młotki i kule. W gałęziach lip hałasowały ptaki; skroś 
liście przeświecało słońce, malowało zielone plamy na trawni- 
kach | 

Czytałem już Czechowa i bardzo go lubiłem. Szedłem i my- 
lalem, że tacy ludzie jak Czechow nigdy nie powinni umierać, 
gdyż bez nich jest bardzo smutno. 

W dwa dni później Wołodia Pomierancew wyjechał do Mos- 
kwy na pogrzeb Czechowa. Odprowadziliśmy Wołodię do stacji 
w Sjiniezjerkach. Wołodia wiózł koszyk kwiatów, aby je zło- 


U 


5-letnią dyskwalif kacją PRuszkiewi- 
cza Mariana z KS ZZK Ruch-Pia- 


wieszeniem wykonania kary do 31 
: grudnia 1949 r. Powodem kary była 


SZCZECIN. Do nabrzeża ' „Odra'| seczno za czynne znieważenie sędzie | odmowa Czyża start ści 
przybił wielk; radziecki statek „Men-| go na zawodach JED ao AA dok 
delejew* z transportem 3,000 ton apa-| Gwardią — Warszawa 


towarzyskich zj torowym organizowanym przez 
„Partyzanta* -przy czym wchodziły 
tu w grę względy materialne, 


Komisja WOZPN ukończyła już 
f i 


żyć na grobie Czechowa. Były to zwykłe polne kwiaty. Zbiera- 
liśmy je wszyscy na łąkach i w lesie. Matka zapakowała je po- 
tem, poprzekładała wilgotnym mchem i przykryła mokrą płót- 
nianką. Staraliśmy się narwać jak najwięcej wiejskich kwia- 
tów, gdyż byliśmy przexonani, że Czechow. je lubił. Zebraliśmy 
dużo kwiatków konwalii, jdsieńca, miodunki, rumianku i goź- 
dzików. Tylko ciocia Marusia nacięła w parku trochę jaśminu. 
Pociąg odszedł wieczorem. Z Sjiniezjerek wracaliśmy do do- 
mu pieszo i przyszliśmy dopiero o świcie. Młody miesiączek wi- 
siał nisko nad lasem i jego łagodne światło połyskiwało w desz- 
czowych kałużach. Niedawno padał deszcz. Czuć było w powie- 
trzu zapach mokrej trawy. Wiparku kuksła spóźniona kukułka. 
Potem księżyc zaszedł i zapaliły się gwiazdy, ale wkrótce za- 
słoniła je przedranna mgła. Krople deszczu długo szeleściły 
spływając z krzewów, póki nie wzeszło i nie nagrzało ziemi 
spokojne słońce. 


NIEWĄTPLIWIE BYŁEM URWISEM... 


_ Inspektor Bodiański szybkim krokiem wszedł do nas do trze- 
ciej klasy. Miał na sobie nowy surdut mundurowy. Oczy inspek- 
tora połyskiwały chytrze i jakby na pół drwiąco. Wstaliśmy. 

— Z okazji najwyższego manifestu o nadaniu naszemu na- 
rodowi swobód obywatelskich — powiedział Bodiański — za- 
jęcia szkolne przerywa się na okres trzech dni. Gratuluję! 
Składajcie książki i idźcie do domu. Ale radzę przez te trzy 
dni nie kręcić się dorosłym pod nogami. 

Wybiegliśmy z gimnazjum. Owego roku jesień była nie- 
zwykle piękna. W październiku słońce mocno jeszcze grzało. 
Ogrody, przybrane suchym złotem, prawie nie roniły go na 
dróżki i błyszczały całą swoją krasą. Chodziliśmy w letnich 


. płaszczach. 


Wysypaliśmy się na ulicę i ujrzeliśmy koło długiego gmachu 
uniwersytetu tłumy ludzi z czerwonymi sztandarami. Pod ko- 
lumnami uniwersytetu wygłaszano mowy. Ludzie krzyczeli 
„hura“. W górę wylatywały czapki. 

* Wdrapaliśmy się na ogrodzenie skweru  Nikołajewskiego, 
krzyczeliśmy również „hura“ i rzucaliśmy czapki w powietrze. 
Czapki często zaczepiały o gałęzie kasztanów i zostemrały na 


Kw. Jedną z tych fal będziemy po- "25 aA > 
jsiadali w rezerwię. Na drugiej rpa.| Wyjeżdża do Czechosłowacji 
cować będzie Łódź. W pisrwszych dniach listopada br. 
Plan kopenhaski wchodzi w życie|Orkiestra Symfoniczna Polskiego 
w dniu 15 marca 1950 roku i stwarza Radia pod dyrekcją G. Fitelberga i 
d'1 polskiej radiofonii podstawę dal- | W. Rowickiego wyjeżdża do Czecho- 
szego normalnego rozwoju. Możliwe |słowacji. Koncerty tej orkiestry prze 
stało się zapewnienie całemu pra-|widziane są w czasie od 8 do 16 lj- 
wie obszarowi Polski dwóch progra- |stopada w Pradze, Brnie, Bratisła- 
mów: jednego — transmitowanego wie, Pilznie i Morawskiej Ostrawie, 


a “Ý 


drzewach. „Trzęśliśmy kasztanami, a liście sypały nam się na 
głowy szeleszczącym deszczem. Pobudzało nas to do śmiechu 
i ogromnie bawiło. Na płaszczach mieliśmy już poprzyczepiane 
czerwone wstążeczki.: Czarny, spiżowy Mikołaj Pierwszy stał, 
wysunąwszy nogę, na piedestale pośród skweru i wyniośle pa- 
trzył na panujący w mieście bezład. 

Tłum ucichł, czerwone sztandary pochyliły się i usłyszeli- 
śmy uroczysty śpiew: 


Polegliście w walee, tak ślepy chciał los... 


Wszyscy zaczęli klękać. Myśmy również zdjęli czapki i śpie- 
wali marsza pogrzebowego, chociaż |nie znaliśmy wszystkich 
słów. da per podniósł się z klęczek i ruszył ulicą koło 
skweru. Ujrzałem w tłumie mojego starszego brata, Bo 
i studenta — Czarnogórca, Markowicza. a se 

— Idź zaraz do domu! — powiedział do mnie 
waż się wychodzić sam na ulicę. 

— Ja chcę z tobą — rzekłem nieśmiało. 
— Zaduszą cię tutaj. Idź do domu. Jutro zobaczysz wszyst 
sA 1 wielką ochot 

Miałem wielką ochotę iść razem z tym szczęśliwym i uroczy- 
stym tłumem. Ale Borys już mi zniknął z ZE ść 7 

Gdzieś daleko na przedzie zagrzmiała orkiestra i znałem 
skrzydlate, tryumfalne dźwięki marsylianki: ” 


Wyrzekniemy się świata starego, 
Strząśniemy go jak pył z naszych nóg! 


Borys. — I nie 


Przelazłem przez ogrodzenie i zmieszałem się z tłumem. 
Dziewczyna w. kararułowej czapeczce, prawdopodobnie stu- 
dentka, podała mi rękę i poszliśmy. Nic nie widziałem “przed 
sobą oprócz pleców. Na dachach stali ludzie i machali do nas 
cząpkami. 

Kiedy przechodziliśmy koło Opery, usłyszałem tętent kopyt. 
Wlazłem na słup i zobaczyłem łańcuch konnych policjantów. 
Cofali się krok za krokiem, dając tłumowi drogę. Razem z po- 
Jicjantami cofał się gruby poliemajster. Trzymał rękę przy 
daszku czapki i uśmiechał się pobłażliwie. 


(39) eh. 


